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OPLA I A PU\...l l U\\ A lJl~.L~lU.NA Rl'CAAL I f.M. "t . . „fl~pJJ :Jfłafzs'' 
~ ~O"' 'Jturoft •opadnie d.siś -tl!' ~ po polu dniu 
~ N. Łódt. 16 stycznia. 
~ Jak doniosła dz.isiejsza „Republika'', 

\VlECZORNY ILUSTR 
w dniu wczorajszym w sądzie okręgo
wym rozipoczeła sie sensacyjna sprawa 
„Slepego Maksa", który przed piwiarnią 
przy zbiegu ul. Pomorskiej I Wschodniej 
zast'fZelił Srula Balbermana W ciągu 
dnia wczorajszego przesłuchani zostali 

NR. 16 świadkowie, dz.iś zaś zabierze głos proku-
rator i obrona. Wyrok zapadnie prawdo\ LÓDŻ, CZWARTEK. 16 STYCZNIA 1930 . R. CENA NUMERU 10 GROSZY. Rok V li 

Krwowu c:zun 1n-:Zo 
pod·obnie w godzinach popołudniowych. 

Przed gmachem sądu' okręgowego po
dobnie, jak I wcz.oraj, gromadzą się tłu
my, oczekujące z wielkiem zainteresowa
niem zakończenia sprawy. :Jo t.ę(lodniu nieo6~cności, DJrólil do doni u 

~adal tonie flilfla ·CiosóDJ noi~DI DJ pierś %eon sio8trq 
generała :JCof fero Po dokonaniu zbrodni, sam zgłosił się na potic!ę ·fttóra •ef ~11ld ś. p. pre~v

denta :Jloruto..,i«:ria 
Łódź, 16 stycznia. 

Ubiegłej noą około g. 4-ej do s.go 
kom. policji zgłosił się jakiś młody męż
czyzna, który zwrócił się do dyżurnego 
przodownika ze słowami: 

- ARESZTUJCIE MNIE. Rzuciłem 
fłi ęz nożem na żonę. Daj Boże, żeby rana 
okazała się lekka, bo jeżeli jej się stanie 
coś złego ,to tego nie przeżyję. · 
Zgłaszającym ten meldunek okazał się 

Alfred Skwiel'czyńsk.i zam. przy ul. Hen 
ryka 14. Skwierczński przed rok;em oże 
nil się z młodą, bardzo przystojną nie
wiastą. W ciągu pierwszych m:esięcy po 
ślubie żyli oni ze sobą w przykładnej zto 
dzie, następnie jednak coraz częściej po
częli się sprzeczać ze sobą o byle drob
nostkę i w końcu te ciągłe nieporozum.ie 
nia doprowadziły do zupełnego zerwa
nia. 

Przed tygodniem Skwierczyński oświad , późno. Nie chcę ciebie znać więcej. 
czyi swej żonie że dłużej z nią nie może Momiędzy małżonkami doszło znów Katowice, 16 stycznia. 
żyć i wyprowadza się od niej. Młoda ko- do zajadłej kłótni w czasie której Skwier (Tel. od wł. koresp.). 
bieta starała się wszelkiemi siłami za- czyński stracił zupełnie panowanie nad W szpitalu w Mysłowicach zmarfa po 
trzymać lfo przy sobie. lecz gdy wreszcie sobą, porwał ze stołu dłusd kuchenny Ciężkiej chorobie Ewa Hallerówna, siostra 
zrozumiała, że wszelkie jej prośby na nóż, którym zadał młodej kobiecie gen. Józefa Hallera, przeżywszy lat 49. 
n.ie się nie zdadzą, p-0-godziła się z losem. KILKA GŁĘBOKICH CłOSóW W OKO S. p. Hallerówna znana była z te~o. że w 

Przez cały tydzień Skwierczyński nie LICĘ SERCA. grudniu 1922 roku, podczas demonstracji 
dawał swej żonie znaku i:ycia o sobie. Zaalarmowanl odizłosami awantury endeckie! pr~eciwko ś. p. prezy<l~i:towi 
Dopiero ubiegłej nocy około g. 2-ej zja- s~sizdzi wezwali pogotowie. Lekarz Narutowicwwi, w~koczyła na stop1en po
wił się niespodz:ewanie w mieszkaniu. stwierdził, że Skwierczyńska doznała' woz_u, V'! kt~rym Jechał p~ezydent Na~u
Anna, była zaskoczona jego nieoczeki- cieżl<ich uszkodzeń cielesnych towLcz 1 zelzyła go słowrue, oraz rzuciła 
waną wizytą. I W GROŻNYM STANlE PRZEWIÓZŁ weń grudkę błota. 

Mąż zbudził Ją ze snu i siadając na JĄ DO SZPITALA. -
łóżku chciał ją Pocałować. Gdy sąsiedzi .próbowali zatrzymać 

- Nie mogę bez ciebie wytrzymać- Skwierczyńskiego, ten 2roził im nożem, !fajemni«;•Q S„rr!OI 
rzekł - Wybacz mi, teraz Już będę zu- oświadczając, że zabije każde20, kto i:o 
pełnie Inny... spróbuje zatrzymać. Sam jednak udał 

Anna odepchnęła 20 od siebie. się na policję i zameldował o swej zbro-
- Nie - zawołała. - Teraz jut za dni. 

pod<•as pofoD'onio 
Byd{!oszcz, 16 styczn!a. 

(Tel. od wł. koresp.). 

, ' 'I :.{:-:· „= '". • „ . •' ,>·,.,"' ", • . 't "·~ _ .:~ • ·-...~ :: .. ·~··' •; r ~ j,ł:, • .. -• .ł; •• :ł• 
Wczoraj w czasie polowania na zają

ce w Łasinie pod Orudziądzem, zaszedl 
tajemniczy wypadek. Biorący udział w 

O •t Gd Ó k F I d kffł ' polowantu Tad. Szubańs:ki, ugodzony zo-ygn I arze a s a o szgwg o .• or stal w niewyjaśniony dotychczas sposób 
o/iarq DJVpadftu san1o• kulą w głowę i padł trupem na miejscu . 

._110,.,0 .,..,eeo DO WUSOkiem sianowisku urz~dO• Zd,aje się, że chodzi tu o morderstwo na 
Genewa, 16 stycznia. wem tle remsty osobistej, gdyż wykluczony 

rreleFonem od własne.go koresp.) Gdynia, 16 stycznia. lewski legitymuje się fałszywym dyplo-1 jest strzał przypadkowy. 

W · ł d 1 I • (T J f od ł g k ) rawn · az · k · g b · Jak wykazało dochodzenie, nikt z po· 
czora1 po po . e,egat wo n ego mia ee onem w asne o oresp. me~ p. ~ 1 ~ WIS o I~ o. ~UDI z~- lujących nie mógł mieć w lufie swej strzel 

sta Gdańska na sesję rady ligi narodów, Ludność m. Gdyni poruszona jest uja pełnie ma-czeJ. Niema on roWDlez naJ- by k'llli tego rodzaju jaka zabita Szubań-
prezydent dr. Sahm, ie&o zastępca sena-

1 
wnieniem skandalicznych nadużyć któ- mniejszego prawa do tytułu doktora. Za I skiego. 

tor Ge hl i radca F erber ulegli wyipadko- b d · 'I · ad ~-ędu Zal k" ł l' , J dn . h d N · '-'- . ; ryc opusc1 się r ca prawny '"'"' ews lJD rozes ano tSty gonc~. e o-
wi samoc o owemu. a auto tQJ na1e- k' dr J J__ z 

1 
ki. n...-bnik 

chał wóz ciężarowy. W' rezultade silne- mors iego, • an~z a ews v~" cześnie warto stwierdzić, co może jest 
go z.derzenia d.r. Sa·hm ranny został w gło 1 

ten znikł niedawno z Gdyni w tajemniczy specjalnie charakterystyczne, że legity
wę, senatO'r Ge hl odniósł powailne (libra 

1 
sp0sób. Obecnie stwierdzono, że uciekł, mując się fałszywym dyplomem, Zalew

żenia nó~ . a ra.dca Ferber ~lał tylko 
1 
on zagranicę, zabierając przeszło 20.000 ski został urzędnikiem państwowym tak 

lekko potłuczony. zł. „pożyczonych" od szeregu znajomych. wysokiego stopnia, jak radca prawny u-

!los. ~iliDOJ1Jf c1$ 
o sudo«:l'I ..., !J'of sce 

Nowy Jor1l., ł6 stycznła 
(Tel. od wł. koresp.). 

llafatt~rnfa samo'ofowa Niemal równocześnie miejscowy zwią- rzędu morskiego jedynego w Polsce por-
U tł~ U i zek oficerów rezerwy wykrył, że dr. za- tu. 

Poseł Rzeczv])Ospolitej p. Filipowicz, 
przyjął zarzą<l fe·deracjj żydów polskich 
wStanach Zjednoczonych, którzy w zło-

BydJ?oszcz, 16 stycznia żonym memorjale wskazali na clęż:kie po-
(Tel. ot! wł. koresp.) 

Na lotnisku morskiem w Pucku za
szcdt wypadek samolotowy. Przybyły 
z Grudziądza samolot typu Brcsruet za
wadził przy lądowaniu o rów na lotnisku 

Ho4ga4rOIO .., kopoln1· łożenie ekonomiczne żydów w Polsce. • '9. ,,.... Poseł fiUpowicz w odpowiedzi zazna.. 
czył, te rząd Polski nie zna wobec swych 

7f f!órnilió111 zo6ifU€11. fos 15 - n;emiGA.on1v obywateH różnic religijnych i rasowych 

i przewrócił się, wykonu1'ąc dwukrotne- Bytom, 16 stycznia. 
(Tel. od wł. koresp.) 

go ~oziołka . \yskutek wynadku oderwa- Wczoraj 0 godzinie 5.30 po południu 
lo s1~ podwozie. oba. skrzydła ~legły cał w kopalni ,.Heinitz'' pod Bytomiem z 
kow1te~u str~aska.nm, Pra~dz1wym tył i przyczyn dotychczas nieustalonych, za
ko cudem obaJ lotnicy wyszh 1'tlz szwan- walił się ganek podziemny. 
ku.. Katastrofę poprzedził silny wstrząs, 

który dał się odczuć nawet na powierz-
.li. JIJOnS chni kopalni. Następnie runęły g:anki w 

P „uffl %oOJiś'of.to 
1 
kilku k.ondyg~acjach, zasypując znaidu!a 

,,.. • • 1 cych su; w mch 
Jak się •. Express" dowiaduie, po-'iiJuł-1 35 górników~ 

k?wnik Jó.zef Zawiślak, pełniący obce- Prawdziwem szczęściem. było: iż 
nie funkc.ie zastępcy dowódcy 28 p. katastrofa nastąpiła w czasie zmiany 
Strzelców Kaniowskich awansował na ' szycht. gdyż w porze normalnej pracy, 
dowódcę 85 p. p1echoty w Pit1sku i w katastrofa miataby skutki o wiele tra2'i
r:aibilższych dniach opuszcza nasze mia- 1 czniejsze. Dopiero w godzinę po kata
sto · strofie przybyły do kopalni władze gór

:Jl oio ffJnf t.„B'O 
nicze, kolumny ratunkowe, oddziały sa-

nitarne i polic;a. I wskazał na fakty hlstorY_czne, że w dą-
W toku podjętych prac ratowniczych , gu ostatnich. 5~ łat ~lstoni _nie był.o wy

zdotano dopiero 0 półn-0cy odkopać 10 ży

1 
pa~ku, aby Jak1kolw1ek kraJ uczyrnt w1ę

wych ~órników. Dalszych 6 R"órnil<:ów ceJ dla żyidów, nit Polska w ciągu ostat
odniosło rany, 4 zaś z,ginęło na miejs::u. nich 10-clu lat. 
Los 15 górników jest dotychczas nie- ----

znany. 
~otor _fo6rvf4i 

n> !lłud.sie !J'a6joni«:Aieł 
Kolumny ratunkowe czynią wszelkie 

możliwe wysitki, aby dotrzeć do nie
szczęśliwych. Co godz. 4 nad ranem nie 
zdotano ich jeszcze uratować. Przed ko- Łódź, 16 stycznia. 
palnią zebraty się rodziny g-órników. o- Ubfegtej nocy z nieustalonej dotych-
czckujące wieści o losie swych najbliż- czas przyczyny WYbu::hł groźny pożar w 
szych. którzy uleg-1i katrstrofie. Kopalnia fabrce „Rudzkiej przędzalni" w Rudzie 
„Heinitz" znana jest na niemieckim Slą-1 Pabjanlc~iej. D_o akci! rat_unkowej ~e
sku ze smutne.i swej stawy, ~dyż przerl zwano krłka. druzn ~trazack1~h z <;>k?llcy, 
trzema laty w kopalni tej w czasie kata- które po up1ywle kilku godzin og1en cał-
strofy · :kowicle stlmnlły. 

zginęło 144 iórników. S-pfor~ta pewra no~ć SU•rowca bawet-
ntaneg-o oraz pasy tra'l~młsyjne. Straty 

IO skrzuń 
wYnoszą kilkanaście tysięcy złotych. 

Wczoraj okofo godz. 11 w nocy 
~rzed kinem „Oaza" przy ul. Z2'terskicJ 
37 wynikła bóiha pomiędzy kilku or.o
hnikami, w czasie której 30-lctm Feliks 
Starc~vk (K011arskie.1to 5) otrlvm:ii kil
~a gt1;b0kich r&r. zadanych n0żem. Wr!
zwan) tio1i pogotowie, które po udziele
niu p't'r\\ szcj pomocy w gr.::iźnytr. sta
ni~ przcw!ozł; ~o do szoital:l. Nazwisk 
nar:tstu:ków pulicja dotychczas n:e usta 
tila. 

Z Kowna d-0110Sa:ą, iż komisf a wyfoni'ona priz~ 
konferencję bisihl'pów do rokowań z: ra",dem w 

111lad•e pr•vsf~pufq do pos•iifti111oń s17ar6u s.orawiie tn1kół katolickich i ponowneg<> przeka-
• .r:a.nia kurii oo'5lkupiej pra.wa wy.płacania gaż du-

Sosnowiec, 16 stycznia. ny ipoc'czas dawnych wojen. chowieństwu nie doszła do porozumienia z rzą-
n'elefonem od własnego koresp.) Pertraiktacje z posiadaczem tajemni- dem, wobec czego rokowania zostały zerwane . 

Pewien miesztkamiec Sosnowca zwr6- cy trwały dłu:Ż'sz ycza-s. wreszcie osiągnię .•. 
cił Jię do władz , oświadczając gotowość to porczumie·nie i w dniu jutrzejszym t. i. Antonow Owsiejen.ko wcroraj wyiechał 1 

wsika:?.:ania m'eisca, w którym n:i terenie I w piątek 17 b.m. w obecności przedsta- K<>wna do Moskiwy. 

jednei z kopalń węg·l~ uknt„ 0'1 ryć wicieli w~a.dz rozpocznie się pos.1.1.1tkiwa- - Bńotnd pnzyią• WCZ;:i fi.tewsktel!o ministra 
skarb w postaci 10 skrzyń złota, zakopa nb u.kry~el!o slarb1L st>raw zal!:rankznych Źauniu&a. 



HRJlJ WIECZNEOO 1,JlTJl 
„Ziemia, na której nikt nie cierpi". - Barwność i bo· 
gactwo· zi~m . ceylońskieh. -i Najwspanialsza okolica 
strefy podzwrotnikoweJ.--Kobiety pracutą na mężczyzn. 

Gwarne życie stolic·y p(>rtowej„ Colombo. 
CoTombo, w styczniu 1930 r. le kontury dornów. W przystani las ma- białe ulbranla i hełmy korkowe. Choć w 

~Vłasna służba koresp.). sztów. Kolorowe chorągiewki, trzeppj;zą- stosunlsu dQ ludności tubylczej jest euro-
Wśród majestatycznej ciszy spokoi- ce się na szczytach o~rętów, wyglądają pejczy.Kpw stosunkowo mało, cate iy~ie 

~o ocea.nu posuwa się statek, wioząc jak dziwne niespokojne ptak1, \-6re przy- kształtuje sie jednak pod ich wpływew. 
nas ku jed.nej z najpiękniejszych okolic siadły zda się na chwile, by wnet zerwać Colombo sto: bowfom pod makiem stat
podzwrotnikowych _ do krainy, w któ- się do · odlotu I zaszumieć barwnemi ków wpływających w danym dniu tub w 
rej „wieczne pa111.1je lato i wiecznie trwa skrzydłami. Wysoka wieża latarni mor- danej godzinie do porfo. Stosownie do 
kwitnąca zieleń drzew ... " Szczęśliwym sklej, górująca nad przystanią, wyidaje I barwy flagi pa11stwowej powiewającej na 
tym krajem jest Ceylon jedna z naiwiek- się być zamkiem zaczarowanej królewny. parowcu, 'zarzucającym kotwicę - ·ulega 

I : · · k · · Zbliska te obrazy, zaczerpnięte jakby z miasto ciekawym zmianom. Niech jeno 
szyci ł naune nze1szych wysp w pobliżu · · · h~.ł • k t f k" · 

w lndjach-gorąco 
~ropoaonda 61ernefło 

oporu 
Dzienniki angielskie podają oświad

czenie Oandhie~Q. wydrukowane w pi
śmie hinduskim, „Young lnJia' ', w któ
rem zapowiada. że iuż obecnie prn·stąpi 
do przeprowadzenia kampanji biernc'tO 
oporu obywateli wobec wlad... . W oś
wiar.Jczeoiu tern przywódca hindusów za 
znacza, że będzie to walka na śmierć i 
życi e. 

Pewną ilustracją wytwarzających się 
w Inct:ach stosunków jest areszto wanie 
przed paru dniami w Lahore 12 hindu
sów. którzy oskarżeni są o to. że \\· o~ali 
,.niech żyje rewolucja" w sali sądu naj
wyższego, gdzie zostali skazani dwaj ich 
towarzysze, oskarżeni o rzucenie bomb 
w parlamencie hinduskim w Delhi. 

lrulil sennego marrema, nasycaJą s1e mocnym przrU9\lz1e o re rancus 1, 1uż we wszy-
s" r • wartkim rytmem życia. w porcie ruch I stkich sklepach mówi slużba tylko TJO K d 
ł~wa Ce11lonu Jest ogólnie Z!1ana. gwar. \Vśród statków krążą motorówki francusku. I zanim klijent zdota wypowie- aprysy przyro Y 

I ł? n!etylko dlatego, że na całym ~1emal 1 władz portowych-żwawe, prędkie I czuj- dzieć swe życzenie, już pokazuje mu się 
św1ec ,1e. rozpowszechnione są. n~Jl.epsze · ne. Na brzel?tt zwijają się trag"arze wy- towary, odpowiadające ~ustom narodo- :fnlef! j upoi 
gatunki her~aty i kawY ce~lonsk1e1. Na-1 ładowujący bale towarów. Ich prreciągte I wym. Wiec paniom jedwab chif1ski, a dla W stanie Jowa t Innych. położonych 
wet ~,~y ~schodu ocLnos~.ą su~. do Ce_Ylonu W'Ofania dźwięczą donośnie w czystem. „monsier": napój barów pary1skich - na zachód. oraz w całej Kalifornii spa-
ze szczcgolnyT szacunkiem 1 podziwem. nap-rzanern powietrzu. aperitif. dly pod koniec ubiegłego tygodnia obfi-
1 t.ik. budodyśc1 zw~ .. ~ylon: ,,blys~czq~q Niemniejszy mch panuje tak:7.e na Gdy odpłyną francuzi, a z nowego te śniegi. 
per!a na_ sercl! Indii • Ma.home~ame ~as: głównej ulicy, wiodącej z portu do mia- okrętu wysypią się na ląd synowie Albio- Natomiast we wschodniej części kra 
„lv~~czme kwifnqc~'m rmem z~ms_kullu. stą. W mieście koncentruje się bogactwo nu, wszystko już „sveak enfł,lisf('. Zaczy- ju panują, możnaby rzec. upały . gdyż 3, 
Ch_mc.zy~y n~zw!lh ~eylon: • .zi~ml(ł, na wYSPY. jej przemysł i handel. To też pod naja kursować autobusy z przewod·nika- 9 i 10 stycznia, zanotowano w Nl!w Yor 
kfor:e1 m~t me ciervi • grec_Y ~as wresz- arkadami, prowadzącerni wz<lluż catej mi, a na la.dach sklepowych okawją sic ku i catef okolicy najwyższa, temperatu 
Cle. ".kra1em radosn~fW rubmzt : · . ulicy, Po obu Jej stronach, sPotkać możrta fil"'Ur'Ynkl z ' kOści słoniowej i imrcclany rę, jaką ki cd ykolwick ' notowai1o w sty-

~1mo przesady. Jaka cechuJe zazwY- wszystkie charakterystyczne typy loo·no- oblicz.one na g-ust ani:rlosaskich zbieraczy czniu. Termometr wskazywał mianowi-
czaJ ludy wschodu, posiadają jednak na· ści tubylczej, A więc singalezi - z długi- papiiątek. ~q,lonijnych. cie 21 stopień ciepła i wyżej. 
ZWY Ceyfonu sporo trafności i słusz.noś- mi fallstemi warkoczami na głowie. War- .q tak '81-itgte dalej. Sfowem w ciągu Przypomnijmy sobie dla całoksztattu 
ci •. <?cylon j.est bowie~ istotnie najbar- k~ze te. przy prostocie całego ubioru, jedn~gą.„_P.~dpołudnia słyszeć można na doniesienie telel{rafic:rne. t.ę w tym sa
dz1c1 wspaniałym ~raJem tropikalnym, unremożltwiają· na pierw~zy rzut oka od- ulicach CBlomba więcej język6w, niż w mrm okresie w Mcm~olji (Chin •/ półnor
który !~czy w sobie bogactwo ziem różnienie kobiety od meżcz.vzny. Dalej jakiejś akademji ... llngwistycz.nej. no - wschodnie) 15 tysięcy ~'sób zmarło 
wschocL:•ch z przepychem bujnej, Pod- przesuwają się tamilowle, którzy wyróż- A ,gody, zapadnie cudowna noc pod- z powodu nadm!crnych mrozó\V. 
zwrotni~O\vej roślininoścl. Nigdzie też nfają się charakterystycznym, purpuro- zwrotnikowa... W licznych świątyniach ~lt~ll1.~01:~n1$01.~ilt~!ljl)lJ01:~tl1.~0t~nt,111J11J!O 
cz~r i piękno ~.gorącej strefy" nie )YYstę- wym znakiem bóstwa „Sziwy", wypa)a„ Bu1dd•y rozpoczyna się wówczas barwna ~~ 
puJe w tak okazałej formie, jak na zie- nyrn na najbardziej wl<iocZltlem miejscu uroczystość ofiarowania kwiatów dla bó- . 
miach cey!ońskich. czoła. Z kolei spotkać można żóttych ma- stwa. Uroczystości te dokonyWane wśród CzuioJcle 

Palmy kokosowe d'OChodzą tu do 30 lajczyków or~z maurćtw, pńr:adujących I ud_erzeń gongów roznoszą w dal ta jem- I 
metrów wysokości. Krzewy bambusQwe I z WJTiniosłoścfą w barwnych re~ach i ma- nicże, dziwac.zne echa. A na dancingu w REPUBLJRE'' 
są tak wysokie i tak gęste, że czynią 

1 

lowntczyth, arabskich strojach. !botelu: „Galle-Face" gromad·zą się wów- ft 11 
wrażenie dnew łeś·nych. A słynny „Den- Wśród barwnego tłumu są tylko euro- czas wszyscy europejczycy. by po upal- . · 
dro - ca lamus'\ jeden z najpiękniejs,zych 1 'pejczy,~y w calem teg-o słowa znaczeniu·- nyl'l'l dniu bawić się przez całą noc... 8~1fftlB'.8!Il!JBllB!iBJ!B!\Bl!Bl!B!ll3!1Bll1 
okazów roślinności podzwrotnikoweiy.Jlod biali. Noszą ze Względu ·na upalny klimat . . K. Mir. „ ':XX> 

rasta tu w czasie wiosny co,dziemiie ~o 9'0 ,-zez 
centymetrów. Rozmiary do jakich ;'ar;ze~· ., · . ,,. . 
wo to dochodzi, są oczywiście odp9,wie- K . _ .. J · d · · · · 0 1905 dni-O potężne. Niezwykłe bogactwo wsze- ·~1''"DWU' . O' r ' an r 
laklego T-Odzaju ziół i roślin pnących two-1 · wr1 
~r%n;, ~~e~:~;b~hn[!Y~J;c:r!!~zf!1r~Ć ·~~; WW • " • • • 
przez nie, jak prze-z nietlostęp11e dżungle. .flrfflof•• , sfl1ero0Jane DJ s1~ds16- ~oro 

A skoro wreszcie wchłoniemy w piersi ~' 'ł 
powietrre, przesycone odurzającym aro- „Jordan'' fest to w obrządku greckie Grad kul posypał się na carski pawi-\ przeprowadziła , śledztwo, którego rezul 
matem woooych kwiatów - t gdy do- go kościoła nazwa ceremonji święcenia łon l na fronton pałacu. . tatem było ·zesłanie do ciężkich robót na 
strzeżemy obfitość różnorakiej zwierzy- wody w dziet1 Trzech Króli. - Uroczy- · Nastąoiło niesłychane zamieszanie. Syberję komendanta balerji kapitana Da 
ny podzwrotnikowej, nie wyidaje się do- stość ta, której towarzyszy kościelny i Krótki rozkaz i policja odepchnęła napie widowa 1 wszystkich j~o oficerów. 
prawdy dziwnem, lż bardziej egzaltowani w~!skowy przępych, odbywa się nad rający ze wszystkich stron tlum, wśród Był to początek rosyjskiej rewolucji 
mieszkańcy wschodu nazwali również rzeką lub tam, gdzie jej niema, nad in- którego lotem btyskawicy rozniosła s i ę W trzy dni potem Gapon. pop i szpicel, 
Ceylon „drzz~im rajem na ziemi". , ną wodą lub studnią. stra$zna wieść: o kartaczowym zama- poprowadził pochód robotniczy przed pa 

' Władze angieskie, które od dłuższego Ceremonia „Jordanu" odbyta w Pe- chu „baterii cara''. lac Zimowy. 
już czasu sprawują rządy na CeyLonie, ·tersburgu w dniu 19 stycznia 1905 roku Pięć kul przedziurawiło fla~ę powie- Bragali oni batiuszkę-cara o swobodę 
wYkorzystały też odpowiednio piękno i pozostanie na zawsze w pamięci narodu wającą nad głową MikotaJa. Kflku poli- i zak01iczenie ha1ibiąccj wojny z Janon ją 
boS!'actwo ziem ceylońskich i w pobliżu rosyjskiego, jako pierwszy wstęp do wy cjantów zostało zabitych. Inne kule po- Odpowiedzi<\ na to były salwy kara
miasta Candy założyły specjalny ogród, huchtej wówczas rewolucji, wreszcie ja- wybijały szyby w Mikptajewskiej sali, binowe i atak kozaków. 
który jest ~ajwspanialszym rezerwoarem ko początek . straszneg-o kataklizmu, któ- gdiie zebrarii · byli dyplomaci Polata się krew setek ofiar, a w tej 
okolic tropikalnych. Jak w słynnym ame- ry z.atopiwszy we krwi tron Romano- WyP~dek ten starano się zatuszować kr.wi utont~!o raz na z~wsz~ zaufa~ie j 
rykańskim parku narodowYm w ,,Yelle- wych, rzucił Rosję w mroczny chaos dz! pr~yp1suJą? go pot;lyłce w. wy~or.ze na wiara w białego cara 1 -w Jego m1lośc 
stown" zac11owały władze amerykańskie siejszego bolszewizmu. bOI. !'le im car, am Jego na.1bltzs1 me WiC dla ludu. · . 
!Pierwotny charakter i życie ziem amer:y- 1 k k . . t pamiętnym rzylt w to. · W krwawym tym oparze zrodztt s1e 
kańsikich, tak w potężnym parku ceyloń-

1905 
a ko roczni et 1• "!' t ym tolic od 1 Na osobisty rozkaz Mikołaja wszys- duch rewolucji, na ofiarę któremu prze

skim stworzony został pas ochronny ·dla b ć ~-0 u. ~rocz~\ osc .a w N~wy Yprzed l cy oficerowie baterji zostali natychmiast I lano także krew cara i całej jego r~ 
życia ziem podzwrotnikowych. Za spe- i! się mia a ta ;zegiemdencją cara aresztowani i specjalna komis ja pod prze dziny. 
cja!nem okratowaniem żyją tam zupef.i1ie z'bmodwym pa_ace. k' rezykle wspan'ial';lwodnictwem wielkiego księcia Aleksieja 

b d · I . · k · . u owano więc ia zwy " 
~oo~~~~~oazy~~r~t~-~wil~ktfu~os~~ieut~~aty~!~~~-~~~~~~~~~!*~~~~~~~~~!*!'~~~~-~!·~~4!~!·!~~ 
ip1hlnych, zn.aJdUJąc ?dpow1ed.nle , miej~ samej wody. Tu miał asystować car i 
sce _w . . Potez~ych ~zun~l~ch; r~stych. wielcy książęta, przyjmujący udział w Dz1·e„1-01.... Dl-e .., ... Ino 
drze.v ~ krrewo'Y. qgr~ .te~ łest J~ynym tern święcie, podczas ~dy caryca wraz . „ Ili.li . VW...., 
w s'Yonn rodz~.JU 1 llflJSilme1 moze uwy- ze swą świtą przyglądała się tei niezwy 
datma n.za!m.v~cczość 1 bof!J.c.two wscl~od~. kle wystawnej uroczystości z okien saii przgdlqdał: Si«: W~lhom bghó'R' 

Prz~1etAlza1ąc przez okolice .ceylon.skr~ malachitowej. Niezwykle wrażenie wvwołał w ttisz za cios dotkliwy, zadanv walkom byków 
zauwazyc mo.żna w d~lszym. c1ą~u w1elK1 Wojsko i policja ścisłym kordonem panji w tych dniach dekret królewski, za nietyfko z tego względu, że dvskwalifi
dostat<:k tuteJszych z.iem: Licz?e b?-gate otoczyła cały pałac. O jakie 400 kroków kazujący brania dzieci poniżei lat 14-tu kttje ten sport naroda.wv. a le także dia
k~alnie diroit~cennych mi~e~ałow c!ągną od carskiego pawilonu przed ITTTiachem na krwawe walki byków. oraz na wal- tego, ie utrudnia wychowanie mlodzie
sie 0h?k P?tęzn~ch plantacyJ, na ktorych giełdy us~avriono 1-s:r.ą b~terfę gwardyJ- k.1 pięściarskie. · ży na matądorów. Obecnie chtoocy hisz 
uprawia si.e ryz, he~batę, kawę, palmy sklej anyler1"i baterię cara" Dekret ten, uchwalony przez zgroma pańscu, przywukłszy niemal o.d pieluch 
kok-0s:0we l t. d. Co Jej'Tlak rzecz bardzo „ . . . . r ,) 
charakt~ystyczna nil!dzie prawie nie Cztery dział~, z ~torych trzecie z dzenie narodowe dla „ustrzeżenia dzieci do krwawego widowiska. nabierali do 
można spotkać pracnja,cych mcżczyzn. kolei byfo dzi~me nisko wycelowane przed zbyt silneml wrażeniami. które I niego zapału i wP'"awiali sie do wystę
Pracują tiu głównie tylko kobiety, które wprost na pawilon c~ra. . . . mogą wywrzeć wpfyw ujemnv na ich t.ów na arenie, urządzając w alki z niedo-
też są ·niejako głowami roJzin. Mężczyź„ Na kilka minut przed przybyciem Mi charakter, a także na opin.i~ o narodzie I rcsf emi bykami. 
ni, przeważnie singalez.i, tamilowie i ma- kolaja, oficerowie baterji wybiegli z hinpal1skim" tyczyt się pierwotnie tyl- - Cóż teraz będzie? - wotałą zroz-
lajczycy, odldają się wyłącznie tylko roz- gmachu giełdy, gdzie ich podług starego k<'• krwawegG widowiska mordowania pa_czeni zwolennicy k rwawego snortu na _ 
rywkom, konsumując to, co zarabiają iclt iwyczaju kupiectwo podejmowało śnia- byków na crer.ie cyrkowej, wvwołał jed I wd )Wego - gdy młodzieżv nie wolno 
żony. dar.iem, i zajęli swe stanowiska. n~k tak gwałtow~.e pro~estv zgróm~dze ; będzi7 ur~yzwy~z~jać wuoku ~o mę-

Otównem t naf jlfęknteJszem miastem Uroczystość rozpoczęła się. ma narodoweg~, !z musiano do walki by czarni zw1erzęc1a 1 rozlewu krwi na a-
Ceylonu jest stolica portowa Colombo. . Ody rr.etropolita zanurzył krzyż w kć~ .Priy!ąciy~ Jeszcze zao~sv. bokser- re.nie? 

Już z<ialeka od morza wita wjeżdżałą- przeręblu wyrąbanym w lodzie, za- sk1e t ~opi~r~ z tern uzupd~1P.mem uzy- . Nale.iy je<;lnak powinszować rządowi 
jących do portu widok barwny i malow-

1 
gr miaJy dzwony wszystkich cerkwi i' je! ską.ł w.1ę~sz~sć zgromadzemą narodowe hi~zpal1skiemu, że oomimo walki zaci~ 

nlczy, maJ~cy w sobie coś z.e wschoJniej drtoczcśnie huknęły armatnie s~lutujące l t:o. . . . , . tej; jak<\ wytoczyli mu zaintę tesowani w 
baśni. Na tle Jas11eg-o błękitu nieba i cłem-j! strzały. ale n;ezwyJUe Jak«>ś clęik.o i Ja- l " ~!Ód szerokich wa:stw ludności I !isi walkach byków, zdobył sie na krok, rno-

· nej. soczyst~ z.ielerJ. r-"iacz~ w dali bla- lłlOJ PJUUl t;\.hwa.ła · po~.!}'zs~a uważana Jest gący nlieć skutki zbawienne. 

„ 



Str. 3. 

Ze1nsfo wieszt:zo ldgllo no . sc:bodot:h 
za plosenkc ..Szkoda iwolt:la łez. D111fe młode d•tesote aresafo111ane 1::0 o.6ra•ę 

l'lalwino„ morafnaś.:i 

Z \Varsza'\VY donoszą: leskiego na chodnik, przygniótł go bnt.1- Łódź, i6 sfycznia. - Alę gdrie1 ~pytały. 
chem do powierzchni kuH ziemskiej; Hele.na Jabłańslka i Stani'Sława Krocz - To głwpstwo, miesz.ka~i.e ~a haD> 

PopU!larny pogromca wotnych ł J)Ort
>erów, twórca piosenek kabaretowych, p. 
Ludwik Smarak ,miał wczoraj przykry 
iatarg na tle honorowem. 

sprał, skopsał, skrytykował, stłamsił, kiewiczówna, powracaiąc około godz. 11 znajomy - otrzymały odpow:iedz. . . 

sponiewierał, zbescześcil, stłukł, spost- wieczorem z przechadzki, zatrzymały się . Całe towar~ystwo udało się l ~o nW1.,

pooował, zbił, spotyrał, zmasakrował, przed jakąś wystawą, przy Zibiegu ulic kie~o ~·t~larskiego zam. p.ray u lcy 0 -

zmieszał z błotem, Poturbował, zmaltre.. PiotrkowS'kiei i Narutowicza. W tej czansk1e-i. . .. 

Jak wiadomo, niezwykle płodny ten 
autor wypuścił w ostatnich czasach na 
rynek s']>Oro przebojów, z którycłi za naj
nię.kuiejsze uznano; „Pocałunek kuchar
ki", „SZlkoda twoich łez, Regino", „Twe 
smutne krosty'\ „Cała Praga zobaczyć 
musi to", „Srebrna pantera" ł t. p. Poza 
tern zdąży.I położyć na łopatki w-0tnego 
baru „A fa Pourchette'', drzłękf czemu zdo
był przyidomek Smaraka-okmtnika. 

towar - Jeclnem slowem zrobH z wroga eh ·1· od i· d · h · ś -'odz.i""ń · Znalazła st ęwódlka, zakąski t wnet 
w1 1 p esz 1 o nic tacy iui ... - ł ~- ,, d kt · · . ł z ł się 

poprostu rzecz bez nazwy. cy. Pomiędzy niewiastami a nieznajomy- c~ a :·~acz1!i.a ~ . 0 .orei przy ąc Y 
RyWal, mimo wszystko żyje. mi wywiązała się rozmowa. Mężczytni rown1ez właścl'Clel miesZlltania, roz.poc_ię. 

Pan Smarak postanowił na drugi raz l byli usposobieni bai"<lzo wesoło i chcieli ła zaibawę 11'b{ałeg~. ł 0 odmie 1 ej 

postępować bardziej stanowczo. Kupił SO- s!ę zaibawić, a młode dziewoje również ł ~~a~ ry. o kIDIJf!.• ()ŚW~<:zył SWPo 

bie straszak z nabojami. · nie miały :n.ie przeciwko temu. ;:ci~~ miesz an · 

- Moi kochani. Było mi bardzo przY 

Wuroliaowonu O.
,.,.a.4 jemnie. ale ja }uź muszę pójść spać. Ju. 
.., •• ko idę bardzo wcze.śnie do pracy. 

Wesołe towarzystwo chcąc n:e chcą<. 
Wczorajsze zajście rozegrało się przed 

wejściem do kiilla „lra" (Wolska 3). 
Pan Smarak dowiedział się ze zgrozą, 

że Jego rywal na polu artystycznem, p. 
Mieczysław Soleskl sparafrazował pio
senke o Reginie na „Szkoda twoich lez 
Malwino" 

Tego bylo za wlele. Wieszcz Sma·rak 
bardzo wrażliwy na tym PU'llkcie, nie 
mógł ścierpieć plagjatu. 

Zaczaił się z grubą laską bambusową 
przed wejściem do wspomnianego klina, 
skoczył Jak złota pantera, powalił p. So-

.arv•oł lddsliie sftłodu D1onufaftturu 
Łódź. 16 stycznia. mi i żyrantami byli poważni kupcy łódz-

Do skłactu manufaktury Abrama Bre- cy. 
nera przy ul. Piotrkowskiej Nr. 60 zgło- Właściciel składu manufaktury. nie po
sil się młody elegancko ubrany mężczyz- dejrzewając oszustwa, przyjął weksle bez 
na. Oświadczył on jednemu z pracowni- wahania. W terminie płatności żaden z 
ków firmy, że założył sobie sklep w War- powyższych weksli nie został wykupiony. 
szawie f przyjechał do Łodz.ł. by poczy_ Ody oka.zało się, że podpisy wystawców 
nić zakupy manufaktury. p zybyły nłe I żyirantow na a~ceptach były sfał~rowa
targowal się i szybko zawarł tranzakcję ! ne, p. Brener, me mogąc odszu:kac owe
na poważniejszą sumę, wręczając p. Bre- go „warszawskieg? ku-pca", skierował 
nerowi kilka weksli ,.których WYstawca- siprawę do urzędu sledczego. 

W tym czasie wpłynął zresztą do 
wta<lz policyjnych i drugi meldunek o po-

JR afio6r •• 11Mff0 pr8!••eoda dobnem oszustwie, dok<>nanem przez owe „ „.-., ;w-, go mtodzie6ca. Poszkodowanym w tym 
, _ wypadku był kupiec łódzki Edward Hau-

IDIOdedQ eslculapa, kfóreuo WZ•~•o bert, który również dosfarczył temu osob-

. za irupa nikowi towaru i otrzymał o dnłego sfał-

w d 

1 

. . . 1 . 1 d szowa.ne weksle. 
arszawy onoszą: sze prom1eme z1m'.>we~0 s 011ca c· wo .,k d h 'k' • 

szpitalu :7ydJwskim na Czystem przedzierać się poczęły prz(.>z zas'lute ! W wym u zarzą zonyc. poszu rwa n, 

zdarzył się onegdaj wypadek. który cu- chmurami niebo, do pokoju wkro.:lyło l w.ład z~ ~re~ztowaty wre~zcie oszust31. Byl 

dem tylko nie pociągnął za sobą dęźkie dwóch czarno ubranych panów, którzy 1 m1!1 ~ieJakt M?szek L~ib Goldsztem, to

go wstrząsu nerwowego dwuch .lh·ntcl podszedłszy do uśpionego lekarza okrvli , dziam~. który JUŻ O:d k1!!m lat dokonywa~ 
menów trudniących się zawodowo grze go prześcieradłem I złożyWSZY na no-1 rozmmty:;h rnachmacJJ wekslowych 
baniem swych bllźnich. szach wynieśli z pokoju zdobywa1ąc w ten sposób gotó;vk~, pro-

Gd · Jd ł 1 wadził bardzo wystawny t•rY'b zyc1a. Z(r 
R~ecz przedst1w1a s!ę w sposób na- Y ponu~y orszak zna owa s ę :ta ' stał on aresztowany. 

stępuiący: . . . schodach szpitalnych nosze p_otr~cone o w dni-u wcz()rajszym OoI<lstein miał 
Mfo~}-", Je.:z JUŻ wslaw:'>nY l;czt~emi poręcz sch_odów upadły na z1em1ę, a _u- wsądzie dwie sprawy. za oszustwo wek

udanemi oper~cjam! lekarz wspo~111an~ szu p~zerazonych grabarzy doszedł me- 1 slowe na szkodę firmy Brener s;kazaoo 

go. wł'żej. szpi~:tl:t p. I\· P•) ~~ł~d.~:et1~eJ 1 wyra~ny bełkot.: .:·Co za duple kawały I go na rok i 6 mi~sięcy :Vięzienia, a za po-: 

uc1ążhweJ pra„ v przy za1e~a1ą~y ... h sale I was s1~ trzyma1ą • . . . . d.obną aferę, kto rej ofiarą padl p. Hau-
szpitalne pac1enta ·~h pos.an0wą korzy- W Jednym m~me.nc1e obaJ mefortunn~ bert otrzymał on rocz..ną karę. 
stając z kilku ~h\v11 wvlnych uciąć sobie j grabarze, jak razem prądem elektrycz- p ł t . . . s......lz'te 
k ótk d k nym runęli na ziemię zaś młody lekarz omys -OWY oszus w wiuemu uąu ,. 

r Ko~z;:~~T.'~ę·, tcg-o. iż oarę pokoi szpi marrirocząc pod nose~ przekleństwa za- oczekiwał swych następnych z kolei 

talnych by!o ai~U!t.>tv.;h udał się do je- I brał się do rozcierania zbolałych czlon-

1
.spillir•amwlili.•••••••••• •••• 

d11ego z n1::1 i o~arniętv nil!?.mnżoną sen ków. 
nością rzucił ;;\I; momentalnie w otwarte Następnie widząc zemdlonych ludzi, !loiar 
ramiona bożka Mort~usza. pełnić począł swe czynności lekarskie. 

Młody eskulap nie sp'>strzegł przy- Omdlenie obu grabarzy bylo tak cięż W diniu wczorajszym w mieszkaniu 

tern, iż na są:;icdn:m tó7ku oddalonym kie, że dopiero po dwuch .l{odzinach uda- Lejba Karpa przy Placu Wolności Nr. 6 

od niego o pai·~ metrów leiy długi bia- to się mtodemu lekarzowi przywrócić wybucht pożar z powodu wadliwej budo

lym prześcieradkm okryty kształt do ich do przytomności. wy przewodu kominowego. Wezwany 

złudzenia przypJminaj:i.;y nieboszczyka Nieroztropny eskulap postan9wił od- 1-szy od.dział straży ogniowej, po god.zin-

To przeocz~ni~ srodze się ua nim tąd zawsze się patrzeć na łóźkcf, które nej akcji ratunkowej, ogień stłumH eałko-

zemścit o. ::;są~s~i a~d~u~j~e!z!J!. e!g!o!n!o~ci!n!ą!!ł!o!ż!n!ic!ą!. !. !!!!!!!!!!w!ic!i!e.!S!!t~r~a!ty!!n!ie!z!n~ac!!z~n!e!. !'!!!!'!!!!!!!!!!!!!... 
Oto w godzinaob rannyd1, gdy pierw "': w •• 

W na)pot~A. 
nlejazeJ aweJ 

llreacJI 

ledendo o słoniach 
zosiata obalono przez noJnowrsze 

badaniu przurodnihów 
Zwróclfo to niejednokrotnie uwagę statystyki słoni żyjących z cyfrą sło

przyrodników, że niesłychanie . rzadko I ni~ zabity~h przez ludzi.. niesk~11~zenie 
zdarza się znaleźć zwłoki słoma, któ- większa hczba tych zwierząt g1me na-
ryby zginął naturalną śmiercią. turalną śmiercią. 

z tego powodu powstała legenda, w Otóż tę wiarę w cmentarze sfon! 
którą wierzyło również wielu uczonych zachwiały najnowsze badania przyro
że istnieją cmentarze słoni, takie za- dnicze. W edle uczonych, którzy zblłska 
ciszne i beZ\vzględnie niedostępne miej badali życie słoni, można przyjąć za ve 
sca, do których te olbrzymy świata wnik, że stare, chore, albo ranne słonie 
zwierzęcego udają się, gdy czują zbii- niemal wyłącznie kończą życie w wo-
iającą się śmierć. Przypuszczenie ~o dzie. . 
potwierdzał fakt, że wedle porównania Stoń bo\viem ma wo.l{óte c!ąg'le wiel 
~~ kie pragnienie i wciąż odczuwa potrze

bę picia, co potęguje się jcszc•~ w sta
nie chorobowym. Można więc PrzYhlć, 
że słonie przed śmiercią, pra.l{nąc uga. 

GRZDCHY sić swoje pragnienie, albo wziąć jesz-
" li cze odświeżającą kąpiel, przy tej sJ)o-

OJ ,,O\V" sobności znajdują śmierć. Zwłoki icb 
U następnie pogrążają się w wodzie po~ 

WKRÓTCE? krywają się mulem i giną dla ocz;u 

musiało oPUścić miesZokanie. Zarówno 
młocbieńcy iak i dziewoje nie ch~ieli łed 
SUI([ roMtać- aię ze sobą. Pozootah więc 
na scllodach. Jeden z mężczyzn ściągnął 
Stolarskiemu butelkę wódki, to td cała · 
cxwórka mogła się w daluym ciągu ra" 
czyć alkoholem. Gdy w ~ońcu ol!a~ow~ 
ło ich zmęczenie, młodzieńcy ro1ęh pa~ 
ta i rozłotyli je w sieni klatki schodowej. 
Idyllę przerwał dopiero dozorca domu, 
który po pewnym czasie zauważył dwia 
grnchaiące parki. · 

.Mętczyźni na je~o widok nud~i si~ 
do ucieczki i zdołali lPbiec. Niewia'Stom 
nie udało się jednak pójść za ich przykła 
dem. Dozorca odprowadził je do komi
sa.rjatu, gdzie im spisano protokuł za 
&brazę moraliności. Znalazłszy się przed 
.sądem, pan:enki tłumaczyły się, it były 
tak urżnięte, iż absolutnie nie zdawały 
scbie sprawy z tego co się z nimi dzie
je. 

Sąd skazał je po miesiącu aresztu. 

Z mieszkania Bendera Dawida przy 
uilcy Cegielnianej Nr. 49 skradziono w 
czasie jego nieobecności garderobę i róż
ne rzeczy, wartości przeszło 1000 zł. 

Z fabryki Cytryna Wolfa przy ulicy 
Nad Łódtką Nr. 12, niewykryci narazle 
sprawcy wynieśli przez wytłoczoną szy
bę '27 sztuk sztocznego jedwabiu, wartoś
ci 4000 zł., lecz zostali spłoszeni przez do
zorcę nocnego i towar porzucill na po.-• 
dwórzu fabryki, sami zaś zbiegli. 

!7unfi spadł no f!loll'C 
W dniu wczorajszym Helena Hola, za

mieszkała przy ulicy Zakątnej Nr. 57, zo
stała uderzona w głowę kawałkiem tynku, 
spadającego z dachu domu przy ulicy An
drzeja Nr. 54/56. 

Holowa doznała ciężkich usz.kodzelł 
cielesnych. . 

Wezwane r>ogotowie udzieliło jej ~ 
mocy lekarskiej. 

!lr1tele.:ftonfe 
W d11iu wcrorajszym przy zbiegt! utfO 

Gdańskiej i Konstantynowskiej została 
przejechana przez samochód 60·letnła 
bezrobotna Marja Jarkowa, zamieszkała 
przy ulicy Okrzei Nr. 3. Doznała ona 
clęiklch usz.kodz·eń cielesnych. Wezwane 
pogotowie Po ud·zielenlu pierwszej pomo
cy przewlozlo ją do sz.pitala przy zbiornł 
miejskiej. 

XXXXXXXXXXXXXXXJ 
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Kanada 
W preJ'fach kanadyjskich panufą leszcze dziś 

w chiedzinie bezpieczeństwa ·. przestarzałe, lilemal 
8red.niowieczne stosunki. Czego możu.a zreazt11 
wymagać w dzikich stepach?_ 

Pewne! nocy przed kilku laty z Traweda do 
Sankas Jechał droglłt wiodącą przez las samotny 
je:Edziec. Przyjechał zdaleka, był więc ~męczouy 
l zasnitł na 5'vym zwolna posuwającym się k"niu 

·i nie zauważył. li nagle jakaś podejrzana postać 
wysunęła się z poza drzew, złapała konia za CU•• 

gie, a jeidźćowi przystawiła do skroni- uabity 
pistolet 

Zanim jef<b.!ee opamiętał &tę, złoczyńca zrzu. 

§ma~fi- XX DJieftu 

-·Otwarty, niedawno gma~h kaołell mJeJ.skicb .. w mieście Landsberg, odoowlada
Jący w stylu . wy.masrnniom wsoółczes ncJ estetyki architektoniczneJ. stanowi 

w swoim rodzaiu świetny przykład uuwoczesnego budownictwa. 

I' 

Ks. Braganza 
powiększy/a zastęo aktorek

arystokratek 
W kolach towarzyskich Wiednia wiei 

ką sensację wywolaf a wiadomość, :ż 
księżniczka .Elżbieta Nada von Bragan
za, bliska krewna eks - cesarzowej au
strjackiej Zyty, ' jedna z najwyżej posta
wionych osobistości austrjackiego świa
ta arystokratycznego, zamierza poświę
cić się karierze akt.orskiej. 

Wprawdzie w epoce powojennej ary
stokracja w szeregach aktorskich prze
stała już być nadzwyczajną rzadkością, 
niemniej - wieść o zamiarze księżnicz
ki .Elżbiety wywolala wielkie wrażenie. 
Księżniczka przybyła przybyła w tych 
dniach z Nowego Jorku do Wiednia i 
poddała się egzaminowi aktorskiem1,1. 
który zdała z wynikiem bardzo dobrym. 
Egzaminował ją słynny reżyser Rein
hardt 

cli go z konia I uciekł, p~ostawi.afąc Jeźdźca· ta• 
motnego wśród lasu. Napa<lnlęty podróżnik mu· 
siał oczywiście udać się w dalszą drogę pieszo l 
przeklinał na. ·cz-em świat stoi nleprawdopodvbne 
stosunki, Pi\linjące w tym llraiu. Póstanowił po 
przybyciu do SaDkcis ·zawiadomić -natychmlc\$t o 
wypadku policję, przypuszczając, :te uqa mu się 
pn:y pomocy władz bezpiecień,twa przychwy~ić ,, 
złoczy6cę i odebrać mu Ironia. Wyobrażał scbie, . i· 

~~=j:~l~;:~::!e~:==~~~.~e- · ,,· Sty·czn»1·owa'' ·~- ,.w·r 1· ~osna „Milion pięćset tysięcy" 
Gdy :przybył do miasteczka, zwrócił się przt?.; 

iewszystińem do przechodnia: · Dzieje dezertera wojskowego 
- Gdzie tu mieszka sędzia? !JQf:Sfli rOSflDJi'lajq 00 drSeflJO«:ft. - ~0• na sceme 
- tam, niedaleko, ale nie będue pan moi;ł ·:.:110 ,Q;. d~i·e1I• mie1a~fiań~ÓllJ pr~eflmieśt ,,Miljon pięćset tysięcy'~. _Tak br~m: •nim rozmawiać. ~ _~-. .. .., ~ ' °' • w. ~ • ł tytuł ·sztuki, którą nap1sah do spotk, = ~z!g:~~ · zantordowano go. . . .• .• , ~8~U§~~l«:fi łOdSIOD .• - eDU ~0610 U 

1

. to:~:tani francuscy ~utorzy Dor~eles 
- W takim razie proszę mnie zaprowadzić spada f Q Ale sztuka ta nie została jeszcz za-

do burmistrza. • .. . · Łódź; 16 stycznia. Skutki łagodnej zimy tegorocznej już ; kwalifikowana do żadnego z teatró pa 
- Niema go · Siedzi ;w-.. więzieniu · Od dwuć.h dnr mamy prawdziwą wio- się ujawniają- i je-st nadzieja że nadal ryskich, a jednak doczekafa się już licz--:a c~?.„ • • • ~-~· • • . ~ę. Gydby nie nagość drzew, trzymają- wpływać będą korzystnie j nych omówień na łamach prasy pary-
- 0 on .to wł~snie zarnoi:d~wał s~d~~eg~. . cyth się ściśle pcraw !kalendarzowych, na ceny pewnych· artykułów skiej. 
- W~~ r~e będę mu51ał zwrócic 51ę do mięlitbyś'rny · najipr..:wdziwszą, autentycz.. Staniało naprzylkład w ciągu ostatnich Dzieje się to ze względu na arcyśmia 

dJTektora w1ęz1erua. " ' „, . · Sł • · t -·-' · · d • t d · 
• • .1 ; , 11'1.ą :wiosnę. once Jes• , uu·pow1.e n1a em n1 fy, calkiem nowy temat z kategorji te-

- Wątpię •• czy to sł~ U.~~ p~u WYkon~~· ;peratura również, brak tyliko masło i jaja. matów wojennych. sztuka opowiada 
- Bo co 51ę z~o~u ~tal~? . • • ' r-0zkwitającej zieloności, · Podczas gdy zwy;kle o tej porze da~e się dzieje dezertera wojennego, pełno w 
- Dyrektor wię:z;1ema onegdaJ uc1ekł kt ,· t"~- d · d t · 1·ę d at d tkli · k' d · b' ł ól · dl ł · k 
_ Dlaczego uciekł?' • ~ra a•K ~u ·own.1e O·S ra1a s o - o ' wie we z.na. 1 r.ozyxna na 1a u, w niej wsp czucia a tego cz owie a o-

Alb • . t' , ł . . k . dan .
1
. „ mosfery w1osenne1. tym roku inotojemy rzadkie u nas zjawis- raz pełno haseł antymilitarystycznych.„ 

- owiem o ru zonę omert ta po iclJi •· z · · t lk · · d · ik 
_A komendant policji jestl . • . ,..:...r~tą' ~l~ i'. '.P _uz'na:k~~osna 10 n~e o dk: d T~ też. żaden z tetatr?w.pa!.\'.sk1h'ch ~i~ 
_Owszem, może go pan z-~tlfc::J d~mtt.· t::.'~r· ~ Cowo- e?dm. ~ Y~ ' .zas -~pUJe ''Tł " . sptoa u ~.en. - d . • o ~aza s1_ę na wys aw1e111e !eł, kc oc1az 
p słłi:Od ~-.a . ił l ~ „eł • d • zimę. o na1 z1wn1ersze - w pQ1no-c- . .urna.czy s.rę · w p1e'1'Wsz-ym rzę zie - Jak twierdzą ltczni powazm r:;tys~ 

b 
0 

go · 
0".'.f~ zwfP.edst& ę :'~ie · ; ~e Y~~~o nych po-ła'ciaeh 11asże;go„ kra+u; .gctz7e1'zi-- łagodną zimą, lecz pozatero,.również zna- na podstawre lektury - sztuka jest lite-

0 ec~eulu:;· nu • e_-pi;e .Ja.wu;. die. a ":"'da ~·- o- ma dawała się zwykle najdotkliwiej we cz.nem osłaib'.ien'.em siły nabywczej, ło-1 rac ko i scenicznie znakomicie napisana 
ryt ~łie ·g· • ';' wi~ruk u... t-; -~~' 1.et nafnlłłrz~- znaki', ·w tym ro~u w połowie st~nia dzianie bowiem ~bra:ku gotówki ograni-
a ąp1 pro Je„o miesz ą:ma ą.a ycWIUas co A St" . . n.1 „ · . · · ' a!k d · · " 

• · „ • • · · • · "" · 7
• przec1ą&a1ą Kucze zoraw1 1 cza1ą z upy o „mm:umum · Gd • d 

J ~~ ';;e~ć :0 c~ych .5 \ d t r .. rozwitają pączki na drzewach. Sam fakt niepo•dwyższauia cen na wę Y gwtaz a 
był ł-~' 

0

6
91ę 

1 
wi~~, zketó olllen adnł em, po •cJl' Niema co, zima w tym rokti spłatała nam giel· i karfofle w styc;miu jest również b d 

w -.ue w z oczy .... a., ry napa nan w no- i . I!. d„ . fi 1 . b. d . . . . . przy ywa O miasta.„ 
cy i zrabował mu konia. zauą"'.'~·eg.o l ·•1;'ar ~o przy1emnego ·g a, ~r ~o znam1ennem t poctesza1ą-cem Z)a-

. r-ehabil1tu1ąc się widocznie za· wyrząidzo- w.1.Sk1em. 
:ne w zeszłym roku krzywdy. · Ła•goc:Lńy prz~bieg zimy wywi.era rów 

· A więc mamy wiosnę! Czuią to"dzięci nieź z.bawi.ennY wipływ na 
ćodzleń spacerując-e z matlkami lub pias- · stan zdrowia ludności. 
tunkami w Alejach Kościuszki, mieszkań Ostra, zima sprzyja zazwyczaj przeziębie 
cy naszych przedmieść, dla których ła- ·niom i cl~orobom dróg oddechowych. 
godna zima jest najwiękoszym skarllem, Słowem-'- umiarkowany styczeń speł 
'Wreszcie nia rolę plastra na zmęczonem długo-
' · , ws~ysz~r mieszk~ńcv Ło~, I trwałym .kryz~em ciele znękanej, wy-
kto1 zy 1ak wrndomo lllle opływa.Ją O'Stat- ·cezrpan·eJ Łl>Cl.Zl. Ex. 
nio w dostatlka'ch. · · · 

11.50 .Sygnał czasu, hejnał marjac:ki, ko.mu
!l'kaet meteorofogi.cz.ny. 12.10 _,O czem wiedziet 
powinna dobra gospodyni" - wygł-O'Si p: Maria 
Karczewska. 12.40 12-ty koncert s2)k-c;>lny Filhar 
monji warsz . 16.00 Komunikaty, 16.15 MU!Zyka. 
płyt gramofonowych 17'.15 „Wśród książek". 
Przegląd najnowszych wydawnictw omówi prvf. 
Hen.ryk Mościcki 17.45 KQncert poświęcony 

twóraoośoi 1. ·J Pade'I'ęwskieg.o, ·Wykonawcy: 'frodedJ-0 €gr· ~011111€0 Zofia 056eruiow5'ka (.slm1:.). Jadwiga Zalewska „ W1J 
(fort.), Wliktor Bregy (tenor) prof Ludwik Ur-
S'tein (.a.komp.). 18.45 R=aitości . 19.10 Giełda 8gn SZUS.O B°OdZiCÓW po 20 la•a<h 
rolnicza. 19.25 Płyty gt:amofolll.owe.„ 19,58 Sygnał 
czasu. 20.oO Odczyian.i.e programu na dzień na- Ma~e miasteczko A·damsthal na Ślą- go jednaik naprÓŻino. Dopiero przed 'kilko
stępny 20.06 FeJjeton p. t. „Majestatv w szlaf- sku czeskim przeż.ywa obeonie sensacyj- ma dniami nadisz.e.ct.t do urzędu gminnego 
rokach'•.:._ ·wygt J. St. Max, 2020 Muzyka lek- ny WY!Jadek. Bohaterem .his-torji jest je- w Adamsthalu list. Naidawcą listu byl za
ka, 22.00 Felieton P· t. „Bi:a.zyJi.js.cy awantui:ni- · dtl-0r·ocz11y chłop-'·, 1-to'ry przed dwu<l:zie- f 7 <>1d cyrku Maine w R-0thenburgu. 
cy•' - wygłosi p J~usz. Makarczyk . 22.15 Ko i <tli\. li\. ,...... 

lllum.katy. 23.00 Muzyika taneczna. stu laty zostal zabrany z domu rocIBiców Po 20-tu latach żona dyrektora, pani 
przez· cyganów i oddany· do cyrku, w kt6- Maiine, ·dowiadywała się o miejsce pobytu 

TEATR MlEJSKJ. rY1111 w:Vróst. Obecnie obudzi.ta · się w nim rodziny. Czachów: Pisała z polecenia 

Z łlanoweru odnoszą: 
Przybyła tam przed\vczoraJ w g<rdzl 

r.ach popołudm )WV.::h sly;111a art):stka 
kir.ematograficz~1a łlcnny Portc11. Zapoo 
'X'=l·dź przybycia gwiazdy !r.a rn·mJer~ 
flmn) spowodow'.łla zgromadze:!'.e s~i: 
ml c!worcu oraz placu przrd d W•; rcem
kilkudziesięciu tysię'.:;y osób. 

Gdy artystka wyszła z dworca, po
wstał tak groźny ścisk i przewalanie się 
widzów, że kilkanaście osób uległo stra
towaniu. 2 kobiety w stanie groźnym od 
wieziono do s~pitala, innym udzielila po 
mocy karetka pogotowia na miejscu. 

Wytłoczono mnóstwo szyb z okolkz
nych sklepów, z czego skorzystali zło
dzieje, okradając witryny. Policja przez 
dtugi czas nie mogla opanować sytuacji, 
sama artystka zaś z wielkim trudem z.do 
lata wycofać się w bezpieczne miejsce. 

Kryzys teatralny 
w Niemczech Dziś we czwartek i jutro w piątek o godzinie tę'siknota do rodziców i d-0 kraju rodzinne- Adolfa Ozacha, który prnebyWa jeszcze 

B.30 wiec..z9'1'em „CJANKALI'•, s.zluka F. Wolfa. go. Szuka więc rodziców i miejsca swego w cyrku i wyrósł na tęgiego młodzieńca. W ostatnich czasach kryzys fi!lanso-
w so:hotę o godzinie 4-ej popołudniu „Sona- • ł 

ta Kreut:i;er.owska•', A. Savoira podług Tołf..to- urodzenia. Ponieważ· mąż }ej, -dyrekto r Mai'Lle umar, · wy w teatrach catych Niemiec zakreśla 
ia. ., · W roku 1908 urodz.ila żona koszyika- młody Czach prowadzi w j.ego miejsce coraz więiksze granice i coraz częściej 

· TEATR KAMERALNY. rza Alojzego Czacha w Adamsthalu chło.., cyrk. słyszy się o zamykaniu wielkich se-en. 
Dziś aDWartek i dni nas.tępnych ciesząca &ię paka, który otrzymał imię Adam. Cza·- · Urząd ' gminny ·przeslal dyrektorowej Obecnie c:tonoszą zn()W z Wrocławia, 

niesłabnąeem powodzeniem· k~medja buduM-0- chowie ży.Ii w złych wa·runkach ma:terjal- Maine odpowiedź, ale list wrócił jako nie- że tamtejsza opera miejs:ka, jedna z nai-
wa A. Bi·besoo „Która to była" w ~0$konalej in h żo d·,.1 t • Ó ł A . • • k · h l t · k h N• h t · · 
terpretacji r. Faleńskiej, z Marclln.owsikiej, w. · nyc . na o \J.awa1a S1ę w wczas na o- uioręczony, <pornewaz cyr wy1ec a ym- wrę szyc w iemczec , zos aie JUŻ w 
Pa~kówny i Wł. Ziembińskiego gowemu pijań1stwu, mąż wątpi~ o swojerm czasem z Rothenburga. I mfody Czach tych dniach zlikwidowana. Mai;istrat 

W pełnych próbach ·komedj.a ·i~ego z · naf- : ojcostwi~. Wynikały , stąd. ni~ust~1tme lpowęcko~al d~Iej. z cyrki:m nie .ot•rzy- ~.roc1awia oświadczyl, że nie jest d~u
po-pulamiej.szych autorów fram.cuski.ch Verneuila sprzeczłk1. · Dz1ecko, ktore me miało zaid- I mawszy zadneJ w1adomośc1 o swoich ro- zeJ w stanie pokrywać wzrastającego co-
• .Pan.i Vida:l ma kochanka•' z Relewicz - Ziem- · · k" b ;l k d W d · h 1 b d i · d f t 
b~i:iy':eriali Wł.pizt:r:Lińshlego. ~:~s~1~a~ir· ~ 0 s:~:i~ef !iosce w~~b-,: zicac · „. · . ~ 

.TEATR POPULARNY. hefhtl' cyrk wędrowny. . 1""••"•••••••••••••••••••••••e.-; . . 
Głoma komedia am·erykańsk.o • żydowska Cyrk?~Y d-0wi~dzi:eli się o sst~s~nik~ch · Lekarz-dentysta I Ordynacja 

:i~ :E:E:i.o~!~":~~J!i~ ~~~Mt'i!~iz~1_i~r:;:i~~~ i.. Panny ·. Horowicz . i M1· 'ee[klaYrs~kłoa"'dwenatystKyaczlnl. a~ l !l 
• • KOPC1USZEK • J~1m ~apl~tę. i;>otem odJechali wra~ z cyr- I Ce ie lniana 25 I p. fr : U 

~~ ~~J;~e1~ef~ 1~te~~głi~~~:~ad:n,a nt:: ~i~~r::~~~~g~aff~~~~c; :~;:u~ie}i , !.· .· rzg'm~·e Od oo:~. 9-1 I 
dzie prz~pi~kna ba~a,,, przep.la.ta.i:a • . n1e~~ „ o · chłopcu.: Nre za.pomniał. o mm Jedynie 11 P. ?'t., 1 "" . · · · I 
d%!anka.m1 1 efektam1 dtarod2'.eJ&kmnr, ba1ka cL. bo · • z.bi"·· l • I · Telefon 108-26. ·I 
clla dzieei 

11
Kopciusrzek'• która stanQwj prawdzi urzą• 'P'? · row;y., po~1ewaz . · 1·za .s1e 9 ·· · 

a wakcic dla n.uzych milu.sińs<ltlch. czas slużby woJSlkoweJ chłopca. Szukano ••••••••••••HM•••~M•••••M•• 

Chirurl!ia iamv usfnei i zębolecznlcłwo, 

Cegielniana 25 I p. front. 
· Telefon 108-26. 

przyjmuje od· 1 30 do 4-e( i ·od 7 do 8-ej wi;~ ,„ 



, Szklone oau 
zamlosf binokli I ohularów 

Monachijskie naukowe pismo lekar
skie ,,Medizinische Wochenschrift" za
mieszcza wiadomość, która świadczy o 
wchodzeniu coraz bardziej w życie do
konanego już przed kilku laty wynalaz
ku. 

Profesor okulistyki na uniwersyte.cie 
monachijskim, dr. L. Heine, zamieścił w 
tern piśmie artykuł o doświadczeniach 
z tak zwanemi „przyczepnemi . szkłami 
ocznemi", to jest okularami bez oprawy, 
wyszlifowanemi w kształcie gałki ocz
nej, które nosi się ściśle przystosowane 
do oka pod powiekami. 
Pomiędzy takiem szkłem przyczepnem, 
a rogówką oka jest przestrzeń wolna, 
która zapełnia się płynem łzowym, sta
nowiącym dalsze jeszcze polepszenie si 
ly wzrokowej. • 

Dr. Heine wyr_aża się z wielkiem u
znaniem o doświadczeniach, które z ta
kiemi szkłami porobił wśród swoich pa
cjentów, zwłaszcza wśród kobiet. 

Wynalazek ten dokonany jeszcze 

przed sześciu laty, nie wyklucza. mimo 
wszystko, zupełnie noszenia zwYkłych 
okularów i binokli. Nawet ci bowiem pa 
cjenci, 'którzy noszą tkwiące w ich oku 
szkiełka, nie mogą ich używać dłużej ie· 
dnym ciągiem, niż kilka godzin, a zda
rzają się też ludzie, którym noszenie 
szkieł przyczepnych, nawet po bardzo 
krótkim czasie, sprowadza nieznośne 
bóle głowy, tak, że muszą rychto po
wrócić do noszenia zwyczajnych okula
rów. 

Prócz tego nowe te szklane oczy są 
stosunkowo bardzo kosztowne, gdyż naj 
częściej muszą być sporządzane dla ka
żdego pacjenta zos'obna, a nawet dta ka 
żdego z dwojga oczu, bo muszą być ści
śle dostosowane i wypróbowan.e. W ka- 1 

żdym razie jednak szkła oczne stano
wią wielki postęp w optyce, a początko
we obawy, że będa. powodow:aly uszko
dzenia oka, okazały się w ciągu doświad ' 
czeń 'prawie zupełnie płonne. 

12 laf bez snu 

Z gazet dowiedziałam się panującem 

w Łodzi ogólnein przygnębieniu z powodu 
kryzysu, a także o tern, że Łodzianie już 

pr:awie śm.iać się zapomnieli, postanowiłam 
wob~~ tęgo wkrótce przybyć i całą Łódź 

rozweselić. 

·uehe Daniel• 
:JCollUll'OOd 1t. ~.Jl. 

Walko duc:hów 
uu czasu operoc:ji mózau oni razu 

nie zosnq• na opusz.:zong ... .:menfarzu 
Na opuszczonym cmentarzu w Char- się ostrożnie. Jednakże złodzieje. zauwa· 

Przed kilkoma dniami oglosita policja je sam. Była to cicha noc Bożego N aro- lQttenburgu w- Berlinie, jednej z ostat- żyli również policję i mim~ poś\:1gu z~o
budapeszteńska następujący komunikat: dzenia. Nagle w okopach włoskieh poi;u- nich nocy odbywały się jakieś dziwne tali umknąć: Aresz~owano. ;eh. w godzinę 

Urzędnik prywatny Aleksander Ęn- szyło się coś. Kula trafiła mni~ w głowę. steny. Pomiędzy zapadłemi grnbami mi- potem w m1eszkamu berlmsk1em, d~ką~ 
drei zemdlał nagle na ulicy. Towarzy- Padłem bez przytomności na·'ziemię. Za galy światełka i słychać bylo jakieś po- przybyli, zdoław~zy po drodze, w mneJ 
stwo r11tunkowe udzieliło mu pierwszej wieziono mnie do szpitala w §cllł.i; gdzie mruki. kryjówce, zupełnie su: przebrać. 
pomocy i na jego żądanie odwiozło go do dokonano na mnie operacji i wyjęto mi z Robiło to wrażenie jakiejś makabry-~ 
mieszkania. Powodem omdlenia było głowy kulę. • · cznej walki duchów. 
ogólne wyczerpanie. Aleksander Endrei Od czasu operacji nie mogę jednak Była to jednak tylko obława policji, 
żyje w skromnem mieszkaniu w Buda- zasnąć. Pierwsze dnie i tygodnie ' oyły która· dała niespodziawany wynik, bo 
peszcie. Co dwa miesiące Towarzystw·J straszne. Nawet weronal i morfina nie stwierdzenie, kto okradł skarbiec Towa 
Ratunkowe odwozi go do domu. Pewne- mogły skłonić mnie do snu. Potem prze rzystwa dyskontowego w Berlinie. 
mu dziennikarzowi, który odwiedził En- stałem ich używać, ponieważ niszczyły Powód zaś przybycia policji na cmen 
dreia w jego domu, oświadczył .Endrei, mi organizm, nie dając pożądanego snu., tarz był następujący: mieszkań:.:y, sąsia 
że nie śpi już od 12 lat i op_owiedzial mu Przez calą noc muszę czytać, w przeci- dujący z cmentarzem, don!eśli, że od pe
następującą historję: wnym razie, dostałbym szału. Oto mo- wnego czasu słychać tam było jakieś po 

„Jestem prawdziwą osobliwością me je lóżko, któ,~ego nie używałem już od ck;jr.zane stukania .. Policia ~arządziła re
dyczną. Od dwunastu lat nie śpię. Przed dwunastu lat . w1z1ę cmentarza 1 pobhsloego gmachu 
dwunastu laty leżałem przez kilka mi- Obok łóżka spostrzegł dziennikarz le gimnazjum i znalazła w ustronnym za
nut bez przytomności i od tej pory nie żącą na stoliczku nocnym uż.·ywaną ma- kątku. komnatę, k_tóra była składem na-
mogę zmrużyć oka. Było to dnia 23 gru- 1 ·skę gazową, a w małej szkatułce kulę ka rnędzi złodziejskie~. , . 
dnia 1917 roku, na włoskim froncie. By- I· rabinówą. którą wyjęto z głowy Endre;a. . Spodzie~ając się, że :t:vor~y t~J kr~-

Dr. med. 

J. POLAM. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNL 

(astma. pokrzJWka. artretyzm. reumatyzm}. 
Ul 6 S• · ZZ front . -go 11rpn1a 1 pietro. 
Tel. 164-21. Przyjmuje od godziny 10 do 12 ••••••••••••••••••••••••••• „„ 
C:zufaJ.:ie 

„REPUBLIHE" 
tem wtedy chorążym, dowódcą obozu. w szpitalu w Cilli. · jówki przyJdą nocą, policja za~za1ła się 
Ustawiłem posterunki i skontrolowałem I i spostrzegła braci Sassów, :zibliżających .1COO>ee:K00000000000000::>ee:>e<:X:X:><:)(::>ec:>ec:J 

J I 
sięgając ręką pod poduszkę, gdlz1e za
zwyC"laj leżał rewolwer. Tym razem re-

-
:Jer•u ~aft. ka nie znalazła pod poduszką zimnej stali . 

.m__ •-• - - Co to ma maczyć? - przemknęło • , D •• 
1 
· f mu przez mózg. - Czyżby służący za-u p I Or Z U ·s Se d_ ó r· U pom~i~~t~ł~!rif ~~g,~·zal wyraźnie z;grzyt 

klucz.a w zamku. 

:fensa€ufnv romans lirurninolnu 
: no tfe praDdsi111gt;li ~dor1eń. : 

- Kto tam?! - powtórzył głośniej. 
Cisza. Tylko tykanie staje się coraz 

wyraźniejsze. 
f arber począł nasłuchiwać. Szmery 

nie ścichały. Wyciągnął rękę i -przekręcił 
ęlekti:yczny kontakt, lecz w pokoju nie 

· - Dobrze - odrzekł Parber. - Jutro o zamordowanej artystce w hotelu. Mo- stało się przez to jaśniej. Jeszcze raz 
z samego rana zamówisz ·naszego foto- że._ może, gdyiby sam wtedy paszedl, przekręcił - nic nłe pomagalo. To już go 
g.rafa. Dam mu zdjęcie. gdyby nie posłał faula... może wdałoby mocno zaniepokoiło. Zerwał się z łóz:ka 

13) 

- Dobrze.- mu się złapać mordercę... i schwycił gruszkę dzwon.ka ele'ktryicz-
- Tylko uwa~aj, gdy przyjdzie foto- Biedna Emma!... Czy s-ię męczyła nego. Dzwonek nie wydał żadnego dźwłę-

graf, obud-zisz mnie. Sam nic nie rób, zre- przed śmiercią? Nie liczyła chyba na tak ku. Parber podbiegł ku drzwiom. Szarp-
sztą schowam zdjęcie do kasy. wczesną śmierć... Oczy miala strasznie nąl iklamkę. Drzwi byiły zamknięte. 

Zdawało mu się, że służący już nie zmienione... Widzi jej iznieruchomiale, W tej chwi1i rozległ się cichy spokoj-
słyszy, gdyŻ g-lowa opadła mu ciężko na wykręcone, obrzękłe oczy... Wpatrzyły ny głos: 
t>Odu'Sz.!d, a powieki zamykały się do snu. się weń martwe oczy niewinnej, zamor- - Połóż się pan do łóiJka ..• 

Parber wszed~ do swego gabinetu. f3y- dowanej kochanki... Przysuwają się coraz fa·rber nie zorjentował się w pierwszej 
ła godzillla jedenasta. Zadzwonił do pr0- bliżej, coraz większe, coraiz potworniej- chwili, czy głos ten wyidobywa się w po
kuratora. Nie byfo go w domu. Postano- sze.... koju, czy za drzwiami. Instynktownie 
wił l:l<lać się na spoczynek. Ostatnie dni Farber zakrył twarz ikokłrą, ale one cofnął się i zapytał: 
bardzo go wyczerpały. Nigdy nie odczu- znowu wYSkoczyły z ciemnego kąta. Za- - Kto mówi? Kto tu jest?.-
wał tak wielkiego zmęczenia, jak ostat- cisnął powieki. Zawirowały jakieś gwiaz- · Jeszoze raz szaI1IJ111ął drzwi. Nie ustę-
n!o. Sprawa tajemniczych morderstw bar- dy, kręgi, fale, a potem wszystko sie roz- powały. PróbowAf werzwać służącego, 
d.z.iej go obchodz.iła. niż to się wydawało. iaśniło i mowu na wierzch wypełzły stra- locz zamiast niego odezwal się znów ten 
Zabójstwo Emmy Taube wYPI"OWadz.ilo sme, okropne, martwe oczy Emmy Tau- sarn tajemniczy gł-0s: 
go zupełnie z równowagi. Ta zagadka nie be. -Połóż się pan. s1lkoda czasu._ 
dawała mu spokoju, Naczelnik urzędu śledcr.ego rztl(:af stę - Kto .ro mówi, u licha! - wrzasnął 

Udał się do swej syipialn1, mieszczącej jaik zwierz w klatce na swem posłaniu. · farber, tracąc nad sobą .panowanie. 
słę w '.końcu kurytarza na prawo. Odkrę- Wreszcie zgas.il światło i wyczerpany - Uspokój się pan - odparł tajemni-
cil kontakt. zasnął głębokim snem. czy głos- za·raz pan się ws:zystkiego d<>-

Ni.gidy nie czuł takiej niepewności jak Obudził go jakiś si.mer. Jakgdyby wie, ale iprzedtem musi mi pan przyrzec 
owego wieczoru. Rozejrzał się po pokoju. ktoś stąpał zwolna po skrzypiącej po- Z'l.!1pef111y sPokój i niesprzeciwianie się 

Wyciągnął z kieszeni fotografję i jeszcze sadzce. Otworzył sz.ybko oczy i usiadł mym rol.karom. Nie mówię tego byinaj
.raz wzyjrzał się jej dokłaidnie, następnie na łóżku. Odrazu zdawało mu się, ie sły- 1

1 mniej w tY'tll celu, abY'tll się czegokolwiek 
podszedł do ogniotrwałej kasy, stojącej 

1
szy jakieś tykanie zegara, ale nie z:wró- • oba~. iat lub miał mało C"l·asu, nic podol>

przy łóżku i schował cenny dokument. dł na to uwagi. Już chciał się połotyt i 

1 

nego - przoc!wnie ... Tylko chclałbY'tll pa-
Z kieszeni palta wyjąl wieczorem ga- nasunąć wyżej lkotdrę, gdy nagle jakgdy- .nu naczeluiik:owi zaoszczęd:Zlć irytacji ... 

zety i pioczął się rozbierać. Zegar wybił by coś się poruszyło pr.zy dTZwfach. Zn<>- 1 kompromitacjL Czy przyrzeka mJ pan po-
gdzieś wpól do dwunastą. wu podniósł głowę. Szmery stawały siej sluszeństwo na 15 miinut? ... 

far ber nie wiedział nawet co czyta. w:viraźniejsze. Ktoś byił w tym ciemnym Farber dopiero teraz począł sobie z<la-
W g-łowie czuł jaikiś zamęt. · Przewrócił pokoju.' Skrzyipnęły dirzwi! wać sprawę skąd pochodzi ów taiemniczY 
$1~ na bQ\. Clą.2'.].e wracalY natretne myśli · - -Kto· tam?! -'- za.Dytał naczdinik.-··2'las.. .._.. 

Kroś stał za zamknlętemł drzw1aml 
Któż to mógł być i czego chciał? Jaik się 
tu dostał, gdzie służący? 

Nawał pytań, cisnących się do gtowy, 
nie pozwolił mu odpowiedzieć odrazu na 
pytanie tajenmiczego osobntka. 

- Więc?._ - powtórzył niezinaj-0111y, 
ukryty za drzwiami. - Zwracam panu 
UWaR'ę, że Wytecz.nOŚĆ pośpiechu tylko 
mnie dotyczy, .panu bowiem bardzo Po
winno zależeć na czasie ... 

Do uszu Pa:rbera mowu doleciało dy4 

sk:iretne tykanie. ' 
- O co panu chodzi? - zapyfał szor· 

s1Jkim głosem. 
- O drobnostkę - odparł głos za 

drzwiami - .nie warto nawet o tern 1116-
wić ... 

- No, sPucham, m6w pan! 
- Zwróć pan fotografję, którą otrzy-

mał .pan od aspiranta Paula! - brzmia
ła stanowcza odpowłedt. 

Parber roześmiał slę głośno. 
- Nędzniku! -syknął przez zęby. -

Napróżno się fatygowałeś! f otografji nie 
oddam! 

- Hola, panle naczemfku -szepnął 
ciosz.ej głos z poza drzwi - prosiłem o 
sp00<:6j. Był to mój pierwszy warunek. 
Chyba nie będzie pan naczelnn"k lak smar
kacz ~ywał pomocy, prawda? Otó:t ... 
oo się tyczy tej fotografii rzecz prze.cista· 
wia się następująco: w dnwłacb jest wą
slm szpara, lecz dostatecznie szeroka, 
by pmedostata się przez nią fotografja, o 
którą proszę. Potografję tę muszę mieć 
za 9 minut... Tu chodzi o pana, nie · o 
mnie ... 

-:.___Nie dam! - odirzekł krótko f'arber. 
- Czy to ostatnie pańskie słowo? 
- Ostatnie! 
- Tak ... W taikim ra'zie muszę panu 

zwrócić na jedną rzeoz uwagę. Czy pan 
słyszy coś w SwY'lTl pokoju? Coś ty1ca, 
prawda? Pan ju~ zauwatył od pferwszej 
chwili przebudzenia, ale panu nawet przez 
mvśl nie PTzeszlo, co to Jest... 

c. nJ_ 



2 • w -
Korona uuzetto łelforocznel!o repertuaru. - IO.OOO arfTsłów. :ł,Ó(M).00{) dolarów kosztów i dwa łata pracy. - Reałłzacfa misłl'%a Michała Kertesza. 

A R K A N OE G O f f Gigantyczne arcydzieło filmowe. oszałamłah,ce wiellcołci" treści, r1n:machem wv'ko-

' ' 

nan a I mislrzostw~m techniki. - N~a.równana lcreacla wspaniale! lróilci. George 
O'brłen jako Jafet, syn Noesto i tołnierz amerykański wielkiej woiny. Dolores 

Costello w roli Miriam, tony Jafeta i tancerki alzaclciei Marii. noah Beery jako pogański władca Nelilim i rc1y1slci pułkownik Nikołajew. 

Wielb i.lu1tracla mużyćzna w wvkonaniu powięlcszonel orkiestry symfnniczneJ pod dyreko•ą A. Czudnowskie!lo. - Początelo seansów o j!odlinie 4-el po poł.. w aob 
i niedz. o godz. 12-el w poł. - Ceny miejsc nie podwytszone. - Passe-partout. bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie niewaine. 

Wielka rewelacja ekranów zagranicznych. 
Poiyw•Jłtc' dramat erotyczny, osquły na 
tle zaciętej walkl dwuch nieprzeclt!jtnych 
l•ciywldualnoścł mfłsldch o ubóstwianą 

kobietę p. L 
„NARZECZONA N! 68" 

•;;; W roll lvtutowef CONRAD VEIDT stworzył wieko- Il priep1łlcna ELGA BRINK 
-c:::. tytan ekranu pomną kreację, I ~ WERESES. - -

- rtad program: Na.(now••• mody parJrskłe w kolorac• 
";;::i c:::a Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie nieważne. Orkiestra pod dyr. P• R. Kantor& 

Dziś otwarcie Dziś otwarcie · 
I 

Mauzoleum osobliwości : ./;\ CASlllO . .($\ przy ul. Piotrkowskiej 30 
zawierające pomi,dzy 1000 eksponatami rozm. 

DZIWOLAGA NATURY 
tywego człowieka-zwierzę. 

W atęp do wnytłłńch działów l zł. 

1-szy D:fwlękowy Kino•Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' 
łłarutowlcza 20. łłarutowicza 20. 

' 2_a_1111111imm11_,_1_e_s_i_ą_c_ 

SPIBWl\Jl\CY 8111\ZBn 
z genjałnym 
aktorem 
i śpiewakiem l\li JDLSDn'em 

w roli głownej. 

PONADTO: 
I) ABE LYMANN s swoją orkiestrą jazz-

. bandową z New-Yorku 
2> ŁOWIECTWO w POLSCE. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 

Daii 3 •••n•e o godalnle 6.45, 8 I 10 wlecz. 

Doklól 

P. Klinger 
O la czego preterwatvwv „Primeros" idołatv w 

tak lcrótlrim czasie się rozpowszechnić? Dlatego *e s11 delikatne. cienkie. mocne i 
I nectvwiście urzędowo wypróbowane 

&Dlysep. spreparowane 

cJlorob\t wenervnnt. llłl6roe I wlółG 
ANDRZEJA 2. TEL. 132.ZS. 

LeczenJe lampa kwucowa. anallzJ 
krwi ł wyd~ielln. PtzYimule ?Dd~lennle 

otł 11-1 1 od 6-8 w. w ntedz1ele ł 
świeta . od JO do 12. Oddalelna pgcze. 
kaln1a dla palt 
Od 1-2 w Lecznfey CPlotrlrowstta 82) 

LECZNICA 
~ałdf cibaf11cy o twe zdrowie, utvwa i :tąda tylko pre

terw atyw „PRJMEKOS". 
Po nał> tia! Skł. Apt. Jnkób Klnas, Zielona 2. 

Lfł<ARZY SPEC.JALlSTÓW 

. I <;,~~~EGTÓJ>N~l\1v:~~~~NY Dokt6r 

PiotrJiowsKa 294. 1e1. 122-89 tagunomfk'I 
forzy przystanku tramw. pabJankklch) li~ . 
Czynha od 10-eJ rano do 1-eJ wiecz . • 
w niedziele I śwleta do Z..eJ l>O p0ł spec1ali1ta chorób 
Wszystkie speclalnoścł I denlvstyka. skórnych, weńerycz 
l<aolele świetlne. lampa kwarcowa, nyeh ł moćzopłcio· 
elektryzacja, Roentien. śtćte1'1enła, wvch 
analizy (moczu. kału, krwi. pl\vocm. Piotrlcowsłta70 
W)•Jzlelin ltd.). Operacie, opatrunkL (tóg Trau1tutta) 

Wizyty na miasto. Porada ł zł, łeL 181-83 
Porada dentystyczna oraz .weoerol• Prtfjmufe od 8.3o 
cłuna dla chorób skótłłyclo ł •~ne· do 10,30 rabo, od 1 

l'YCXtłYCh do 2.30 pp.. od 6 
3 zlofee do &,JO W„ W Dill· 

~....,...,_..__--'-...._ ........ ..__......,..._ .......... 1dzielę i łwi !łł• ód 

".Przeciw cbudołci! ~:;!i~itt~d3r~~:: 
ożywać należy il:!sze11:0 wypróbow:t-
11ego od lał Ptoszka o<l.łYWczcgo ,1Ple- Dr. łtted. 
ousan". w krótkim eta.sic znaczny ~l·e1M.IDl. !~„ ,Przyrost wai:I'. kwitnacy wygl2'd I pel• I 
.ne kształty crnla. 'Nzmacuia tćwnld 

1
krew i nerwy. Polecouy przez lekarzy •peclelllła Cho 
l profcsoró"'. 1 pudełko 6.- ~ł„ 3 »u- .1:.b •kó h 
(lelka 15.- zł. ru rnt'C 
Dr. Gebbard & Co, Odałid odćlt. t7 .wenerycznych 

( 
1 

1 ftloczopłciowycb 

L u s T Ił A, 1' R E M A. u!.Andrzeta ~ 
Wszelkie urządzenia bufetowe • TeL 159-40 

1wysta\vowe; •zyb» samochod Pnyjmuje od 6-11 
1we. CirilwlroUłanle u akie. Mro I od 5-9. 
1łenle szyb, U(lłł'ałe i wszelki• r<ł4 w niedziele i ,wł,ta 
boty w ukres nlclaratwa wchodzące O~ 9-1 

r Kll'IO Tl!:ATR "\ 

,,SI.O liCE'' 
- Napiórkowskiego 28 --Od wtorku dnia H do PoniedŻiał· 
k11 dnia 20 stvcznia wł. Przepiękny 

film. pod tytułem 

BłaQKITnY WALC 
Nastrojowa erotyczna sztulca w 10 
wielkich aktach. Wrolach l!łów
nwch: wiośniana Vera Vero
nlna zalotna CARLA BART• 
HEEL wytworny Albert Pau• 
LIG i wesoły Zygfryd Arno. 
Nocne tycie stolicy naddunafsklej 
Wiedeń ..... miasto miłości szaleje 
Sentymentalny romans uroczej 

akrzypaczlci z porucznikiem 
Dramat dwojga serc 

?-- Następny prol!ram: --? 
Czerwony Błazen 

!' rol.!_głównej . Smosarska i Bodo 

Poez. seansów w dn. pow. o g. 5-el 
7·ei i 9-ei w sob. o I!• 3-cl w nie
dzielę i święta o g. 1. W nied7.lelę 
ne 1 seans wszyst. miejsca po 40 l!r. 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4 J 

~Dla młodzieży dozwolone ~ 
Dzti t dni n~stc1tnvc1t! 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów -
Na..imonumentalniejsty film króla reżyserów 

PR~DER~KA LANGA p. t. 
• 

Niesłychanie sensacyiny, porywai11cy i wzruszalący dramat miłołcl i nienawiści, zazdrości 
i wierności na ksidycu. Aktja loczT się na ziemi i na· lc:•i1;życu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego slatku rakietowego podczas lotu na ksi1;życ. 

VI rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu „Szpiedzy• 

GERDA MAURUS i WILLI FRITSCH. 
Scenariusz: Tea Herbou. Wytwórnia aUfa• 

„ „ „ ,„ „ 
~I 
I• 

Orkiestra symfoniczna pod batuta L. Kantora, 

Passe-partout i bilety ulgowe bezwz!!lędnie nicwa!n• 

Początek seansów: o godz. 4.30, 

Reklamy f wie fine w Parku Koleiowym 
Na mocy koncesfi, wydane! przez MAGISTRAT m. LODZI urzłldumy 

reklamy świetlne na &łuuatb mieiskieun uukanu, 
otaczaiąc:ego Ogród Kolefowy ze strony ul. Narutowicza, Kilit'lskiego i Slcwerowel 

Park Kolejowy znaidufe się przy samym dworcu, między tnema najruch-
liwuemi ulicami naszel!o miasta. · 

Reklamy świetlne. wykonane naiestetycznieJ, ołwietloue btd4 od 
zmroku w przeciągu całel nocy, 

Reklama świetlna Jest tańla I celowa 

6·cro Slar11nia llr. f, lt&I. t20·11 

„ „ „ „ 
Ili 

I~ 
•I 

18Siif C.\v Samochodowych f wOiiOWJ;~i 
· uskutecznia najszybciej co glelniana 25 

Fabryka Resorów Samochodowych 

Alfred HERMANS 
Łódź, Sienkiewicza 62 tel. 139-13, li-gie oodw. 
Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze pióra 
(lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra, Essex, 

Citroen, Whippet, Morris i wiele innych 

Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 

I wenerycznych 
Elelctroterap1 a. 

Leczenie lampĄ 
kwarcową, 

przyjmuje od l!odz 
8-2 i 5-9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pa6 od 5 - 6 
do dt1elna poczek 

SMOKltł<ll 
wypot;vczam na 

HALLO! Hallo! Dzwoń tel. t.6.~30 „Po
1 
____ ...._._ _ _...--..-.... ...... ~-- KARl'IAWAł. 

gotowie krawieckie Klersza" Żeromskie łamże wielki wybór 
go 91, sklep narotny. Momentalnie od- "on' [lO[hy 1· ndw!lhgn okryć damskich. 

~~:żal>;f ronit~~ za itl. ł.::: i~~"~fe z; ~ł- r li lill uu ~ n~c~k;~~~ ~~1:n~:;. 
debranlem i odesłaniem . Cxpr.!ssu;tt pie1 i inne. suknie trikotinowe i t p. D. '<ARTOWSKI 
rze. farbuii!· przerabia, nicuje, sztuczniej pr2yimłlle clo l"eperacf ł„ Piotrkow~ka 126, 
ceruje. Farbujemy i pierzemy futra spo- 8 te l. 115-46. PrzyJ-
sot em lipskim. I uL •go Słet19nła 78, III piętro muie obstalunki. 

Tanio, bo w prvwałnem mieszkaniu. 

ESSEX • taksówka w dobrvm stanie 

~~y si:~~:~a. Kiliftsddego 136. mi;6j Obia~y ~urnowe 
iR•••ruie :i• 11:1dl11. z 3-ch dali 

SPRZEDAi\1 futro lisy, kołnierz wydra „„„ 2 zc.ote. 
oraz łrak. Żcromskic~o 37, Ul piętru b- .- " 

wojskowa na wprost schodów. 16 •e BZDC, Zachodnia tn. łronł 
wydaną prze.z stelką $farannfe i nledrof.to. Piotrk:iw· I pię!ro, Gcłęhiow-

•wykonywa tanio, fachowo ł szvbko Oddzielna poCże· 
PIOTR TAl'tDECKI kalnia dla pań ZAGUBIONO biążke 

lódł 11 Ll5topada 68 (Komłaftty• imię Stefan Stolarski. 
17 FUTRO damskie (g111Zele) okazyjnie wska 255 111. 42, I of 2·c: pi~tru. tka, 

·~ : .. ,.lq *~~ Pwł.rkowska. U2, m. 23 _ __,_,_..,_.._ .....,._ ..., __________ _ ~owska) -- - ! . 11111111 P. K. U. _- ;!1i. _ 
ISi:L - -------,· - ~.„\) • ._Il. .... 
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Deledoci lódzcu 
f..otvsze przvieżdżaiq do łodzi kJO W"Olne zeromodzenie l.il!i 

Jaik się dowiadujemy w dniu wczorńi p d k .1 • I b · · · t · L' · 10} · t tut 
od · h · eh d orzą e <J2>1~ny na wa nem ze ra- 1 w1<:em1s tzow1 1g1, nmany s a . u 

l~d w g dim;~ k.1e.cy)1°c;{ . nał esz; niu Li,~i. które odbędzi~ się w nadchodzą i po.~tanowier\, t 1) wybór władz Lhgi de 

da„ że~eszka 0 k. wrki.ie,bawi' a' zheecs Y
1
• nnw cą sobotę i niedz : elę w Warszawie przed legatów na walne zebranie PZPN-u, 12) 

. u yna 06ZY o ąc o 11 e . . · l) · · 2) · ki · · t l · B ~-. 00 · 
\Varszawie. nakłon:o-n.a zastała do roze- staw~a się na~tęp'tlJą<:o: i;ag~1eme, wn·os i in eri;ie aqe. ~7JPV".'re io po 
tł · • kilku "fVltk ń 1· k wybor prezydium, 3) sprawdzeme pełno- walnem zehraruu odbędz.ie Slę losowa-
.6ran1a 1eszcze s,..- . a w w ę - . d l 41 ..i • • I · d i · · 
szych o.4rod'kach sportowych w Polsce i . mocntd w e egat~wd o~-czylanie P'l".o- nie -ei run y igow.ez. 
rzybę-drie również do lodzi, gdzie w I tokułu z poprz.edn1e„o wa~nego ~e·bran.1a, . ~ 

:ade-ł1ooz c wtorek zademorrstru'e swe ~), sipraw9zdanie zarządu 1 '_VYdz ału ~1er Łódzkie kluby ligowe r~ire~e;i-towa-
walory. ~rreciwnik drużyny łot~wski ei 1 i ayscyplmy, 6) spra"'.o.~an1e s.k~bn.1ka, ne będ~ na walnem z.ebranm LLg1 przez 

• -czo-n zoslan :e w t eh dnia h 17) sprawozdanie kom1s11 rew1zyine1. 8) następu1ących delegatow LKS. - Konop 
M:~~a od.bę~zie się w 'sali LtSG. c · udziele~ie a·bsolutorjum us1ępują~emu z~ I ka .. Turyści - Rozmysłowicz, ŁTSG -

rządowi, 9) wrę::zenie odzarak mistrzowi Re . ter. 

Zm!ana dacyzU 

„ ... „ ... „„ ... „ ....... „„„„ ... _ .„„ ... „„ ... „_. ... „ ... „. 

tieger-D r-Koc: 9:~ 
% DJc-.zorais~v<li ~oOJodónv 6oftsersfli«:li D' ~odzi 

nfe w Łodzi corn liczniejsze kadry zwo- W'arra tellka. kość są je~o atutami. Kucharski rezerwo-
Inmrezy bokserskie zyskują sobie obec-1 Stan meczu 6:0. ' I ba umiejętność atakowania. Spokój I szyb 

Jenr.ikó\'.', oo zachęca kluby bokserskie do · (Rubin ( B.K.) - Am~erman (OJ. wal sily na ostatnią rundę i mimo dobrej 

· 11 l\kademickłe Igrzyska 
zimowe zakończone 

II Akad emickie Igrzyska Zimowe zo 
stafy zako(1czone. Pi erwsze miejsce za. 
jęli włosi, którzy brali udział we wszyst 
kich 11-tu konkurenc jach, zdobywając 
ol{ólem 56 punktów. Na drugiem miejscu 
widzimy niemców z 'iS punkta mi przed 
Austrją (40 punktów), Szwajcaria. tio
Iandją Węgrami, Rum11nją i Francją. 

Punktacja, w poszczególnych konkU· 
renciach przedstawia się następująco: 

Łyżwiarstwo: Włochy 21 pkt„ Au· 
strja 10, \VęR'rY 10, Szwajcaria 7, Cze
chostowacja 6, ftolandja 6, fr.ancia4 ł 
Niemcy 4. 

Hokej na todz.te: Wlochy 12, Szwaj. 
caria - 10. 

Bobsleigh: Niemcy 12 pkt., Rumunja 
10, Włochy 8, Hollan<.l ja 4, Szwajcarja 2, 

Narciarstwo: Austr ja 30. Niemcy 29, 
Czcchoslowac!a 19, An~Jja 16, Wlochy 
15, Szwajcarja 13, lioilandia 4. 

Sokół zgierski cz.ęstsz~~o rnz~rywnnia spoLkafl. I Najciekawsze spotkanie wieczoru. Ru- obrony Fliegla, uzyskał nad nim prze-
W ubie~ł.nn ty~odniu „Gcyer" roze- bin g6ruje rutyną oraz silą i::iosu. Anker- wagę. pozostaje w klasie A. 

grał syc)tkanie z Po.znańSikim, w dni~ I man b. do,bry technik, br~nl sie p:zez C"ły Wynik ~iero~strzygnięty. Na .;-statniem wal11em zebraniu r.z. 
wc.ro~aJ~~Ytn zawodnicy l~arkochby byh · cz:is dośc dobrze. W pterwszeJ rund~1~ Wa.rra sredma. O.PN-u, które odbyło się iak wiadomo 
prze~t~vt.iilrnml bokserów. (1eyer<1; I Ruhln ma znaczną przewagę. W drug~e~ Maier (0.) - St~l!l li. ubiegłej soboty uchwalono pozostawić na 

Na1~1ekn~·i.ej 1.a~w1ndal się mecz 
1 
terci'i walka _jest wyr.ównana. W ostatmcJ . Na po c~ątku pierwszej mn~y ~~ahl · sezoo 1930 drużynę footbalową z;gier-

Stahla I z ~a1crcm J~zefet!'· ale z pow?- 1 mndzie Rubm ma mezna.czną przewagę. 1est. tylko, ro:v~mz~dnym. P.rzec1wmk1em ! skie~o Sokoła w kla.sie A, mimo iż w 
d·u znnczooJ pncwal{t Maiera spotka111e · ZwyciGża na punkty Rubm. I Maiera. PoźnieJ Maier wc1qz ma przewa- myśl postanowi eń ŁOZPN _ Sokołowi 
trc.icilol n~ wartości. Najladruej walczyła Stan mec.z~ 6 :2.d:la Gcyera. g-~ .. Jest~ nbard ziej rut:i:-no:vany i .ma sil- · należał s i ę spadek do ni·żs;ei klasy. w1 
para ku-bm - .Anken~an. W'a.!?a T><lfsrcdma. meiszy cios. Sto hl .l.edw1e ~1ę brom. ten s osób Łódź liczyć będzi e w sezo-

Ruhln ma niż sw<>Ji\ ustaloną rC'fl'Ufa- J-'lierrel ( fł.K.) - Kuchars1d (0.). t Ostateczny wvmK brzmi 9 :3 dla Oeye- , · n Pd hodząc 11 zespołów A kJa·so-
cję d~>ł?rt!IR:o boksera. więc też .wakzyl yv dwóch pierw.szych mndnch niezna- ra. -. ~ęd z i owaii. w rin.g-u.kole!no pp. Sie- 1 ~;eh~ Wpłynął~wnież wniosek Pabja.-
P:u'mcJ, mż młody, ale dohrze się zapo- czrn~ prz~waza fllcgel. dosk~nn~y w o-

1 
rota, \\ roclaws.k.i, .Ma11clu, BaJer. llfickie.60 Tow. Cyklistów 0 pozostawienie 

w1adajqcy Ankerman, którY usterowal 1 brome. Mmusem te-goo zawodmka Jest sla- w kia "'1 A lecz walne postanowiło spra 

prz.edwniko~l ty·Iko pod wz.glcdem ru- wę od~d:ć pod referendum klubów łódz-
tynv i s!ły C'l<>su. k ' h k · d d · t 'ć 

\\.tśród USPofu Oa·rkochhy wyróżnił I ~ J ~ • ł o l p ft .<: • tore za ee~ u1ą ~zy . ~ozos awt 
Sf~ fficgel, ooradzaj.ący duży talent ~Ok- [ ~ 111a ~nno l!Jf "m~ lnn12 •U sympatyczny ZesiPOl pabianicki W ~ 
scrski, posiada bowiem dQsl\onatą OTJen- U fi U~ U U ( C U • • • • sie A. 
tację, SlXlk•'>i i h~st b. dobry w obronie. ... · _ • • 
Brak tcr11u ~auroqniko~·i Jeąynte rulyt}y. l.ikftadac:Jo konll1hiu łt. o. z. P. N. - Przed turn1e1em 

~ozostali zawodnicy ~arkochby są ma- dziennihorze · Jo puhar „Expressu Wieczornego• 
terJakm dobrym, ale b. JCszc1,e surowym. • 1 oświadczeniem prezesa ustępu1·ą.c<Ufo za. J ,_ · d · d · d h- .1 

Przy intensy\vnej pracy należy się spo-1 W ub1egłą SQbQłę odbyło sję walne . . • "'e. . a:K się ow1a u1':mY . w na c ~zącj\ 
dziewa.ć doskonałych wyników u tej dru- zgromadzenie LZQPN.u, które ol>ecni na rządu LZOPN-u ~esci n~tępuJąCeJ: ruedz1~lę ro.~poczynaJą s i ę w Lodu l''.)Z.. 

tyny I r b d dz' 'k rtow' uWobec tego ze zdanie grywtk1 w pukę koszykową o puhar Ex.. 
\y Ocyerre poza zwv-kle dobrym Ma- s~ ib 

0

1
. ra b ien~t ~rze s~d 1

.' z.mdu~ze widzimy więc że postępowanie za· piressu W ieczornego. Rozgrywki ~by-
j r ó-' ·1 . s r· I·' p tal' nJ y 1, wo ee uzyc1a powie zen1a " z en I • • • • • wać się będą systemem puharowyrn. Do 
erem \Vl r zw su~ ze e u. ows 1 - ik ki b dyt t •• a rządu było słuszne i ze 1edyn1e zw. dz1en t . . ""ł ·t <l . r 14 ł. k 
przec:ctm. n ars . an yz.m spor .owy w spr - .. . „ . ux111~JU ~g os! -0 u ~ia • zesp.o.o~ . o-

Orgnniz:tcfa zawodów dobra. Publicz- wozdaniu prezesa ustępu1acego zarządu nucar~y spart~wy~h uc~Olllc mo:ie spOrt 1 szy~owki ,. m1 ~dzy innem.l ua1silinie1s~e 
no~ci nlc~·lele. - opuścić, i złożyć re~lucję, protestują polski od „dz.iennik.arsldego bandytyzmu ~ druzyny łódzkie. 

Prz.ebit"lt Poszczególnych spotkań jest j cą przeciwko powyżej zacytowanemu po sportowego" ----
nas tępufocy: . i dz i może wywołać wyrażenie, że jest to za- w sobotę rozpoczną 

~a.ko. przedmecz ~hyło. się Jedynie we en u. • rzut skierowany pod adresem ogółu się mistrzostwa ving·pongowe 
~t1,:1m~ w wadze m1csz~ne1. Wskutek tego wyntkl zatarg między dzie ikarz sportowych zdanie powyż I e d . 

Gawrl (Q.) - On\l'czynsk1 (W.M.). Związkiem Dziennikari-y Sportowych a nn f .Y d . " l w o Zl 
Gawczyr\~kl niezfv technicznie, ale t OPN b • dnak . i;ie wyco P.Ję ze ~prąw~ ania • Jak s!ę dowiad'Ujemy, roz.pQczyna!ą 

ustępuje sile Gawila. Walka nieciekawa. i ~ . wo ee teg? • Je ' ze ~ono Powyższe oświadczenie prezesa ŁZ. · się w nadchodzącą sobotę mistrzostwa 
Bardziej aktywny I ruchllwsw był Gawil. j dzien111karzyf podpisu1ąc rezolu<:Ję na OPN-u komisja wyłoniona. przez nadzwy I ping-pongowe Łodzi, które trwać będą 
Wvnik wnlkl nlero1,strzyg-nięty. Na zwy- tym walnem zgromadzeniu otrzymało nie czajne walne zebranie zw. Dziennikarzy . mni·ej więcej do marca. Niektóre spotka-
clęst\\'O ża<len z zawodników nie zasłużyl. •1asną odpowiedź koinllikt przeciągnął się S to h ł..od • 1 wy tar ! nia zostały ju. wylosowane. faworytem 

11'' por wyc w z1 uzna a za s - · · t J t ó H St · 
w 01!0 musza. do dnia t4 bm w którym to dniu nastą- . . . _r l na mis rza es zn w asmonea. w1er-
Szef el fG.) - Zalac narkoclzl1a). . . •• . . • cza1ą.ce 1 uwaza zatarg tym razem za ""1 ; dizić jedmtk należy, że inne zespoły zna-:z 
Walka dość ciekawa, toczy się w pier- P1ło całkowite zlikwidowanie zatargu kwidowany. I nie poprawiły swą fonnę w porównaniu 

wszej nmdzle w b. szybkiem tempie. Ata- www z rokiem ubiegłym. 
kuje przez cały czas Zając. ale ma zbyt 

1 otwartą poz~ję. Szefel w defenzywie od- fierb1-lll'h z.., •• „-.„. •o' Raprnzenfil"'lil hoke~owa 
ipowiada b. silnemi ciosami. W drugiej .,, VW '!IJ'"L ~-.., U li u ~ 
rundzie Szefel coraz wyraźniej przeważa uda/a się do Chamonix 
Zając nie traci odwagi, ale ustępuje sil- . Lod2$iOnfn 6He ft .•o. naislr~o !Jłio de :Janeiro. w dnŁu wczorajtszym udała się do 
ni.eiszemu i rutynowanemu przeciwniko- i przeerull'o no punftfv do misfrsHJ Jlreenfunu 
wi. W trzeciej ruooz.ie Szefel jest panem Chamonix reprezentacja hokejowa Pol-
potożenia, WY!HYwa on też zasłużenie W dniu wczorajszym otrzymaliśmy 1 który podczas całej swej kariery bokser siki w składzie: Sto~ows.ki, Sach~. Ada-

wysoko na punkty. Obaj zawodnicy do- świeżą wiadomość o wspaniałych sukce 1 skiej prze~rał zaledwie raz jeden. Wal- mowski, Szenaich, Tupalski, Kowal ski i 

brzy technicznie. sach łódzkiego mistrza pięści Jana Ger-! ka ta była wydarzeniem dla pięściar- Krugier. Gracze lwowscy jak Sokołow-
wa"a kol!tlCt'a. l 

1 

ski, Sa.biński, Marchewczylk. Kulej i 
" b cha. stwa południowo • amerykaiiskiego, bar w · b d ł · D · d · h 

Oruszczy1iski (0.) - Brandes <B.K.). e1ss· erg o ączą się w zi~ z1.cac . 
Qd pierwszeiro starcia widać przewa- Trzecią swą watkę w naJwlekszym dzo doniosłej wagi. Gonsalec bowiem u· Reprezentacja Polski w cłT-0dze roze.itra 

~ę Oruszczyiiskiego, który nie pozwala ośrodku brazylijskie~o pięściarstwa Sao chodzi w swej ojczyźnie za bohatera na cztery s.potkania, a więc 18 i 20 z Kana

Brandesowi dojść do głosu. Gruszczyński Paulo stoczył Gerbicb z eksmltsrzem rodowego. dą i Austrją w Davos oraz. 22 i 24 z. Ro. 

posiada otrzaskanie w walkach. ale jest Rio de Janeiro - Laurlndo Annan.do. 1\1.ecz ten trwał dziesięć starć I zakod sey w Gstada. ___ _ 

nieco przesadny, c-o podowuje humory: I Było to spotkanie rewanżowe. pierwszy czył się przegraną Gerblcha na punkty. 

~~c:~:s::e~~u:~J ~~~e~z~~z:C~~; I bowiem mecz zakoń.czył się wspaniałym Róż~ica punktów .jest tak mlni?Ialna, że Burzliwe zebranie 
rundy, zmęcwny wypuszcza lnicjatyWę. I sukcesem łodziamna, który wygrał l opinJa sPortowa sest zgodna. ze wynik Poznańskiego Związku Pliki 
Zwycięstwo przyznano Gruszczyńskie- przez k. o. Teraz Gerbich powtórzył jest wielkim sukcesem Gerbicha. Cała Jvożne; 
mu. Stan meczu 4 :O dla Geyera. swóJ sukces, posyłając po raz wtóry Ar - prasa brazylijska podkreśla wysoką kia Ubiegłej niedzie li odbylo się w Pozna-

W:-a.l?'a viórkowa. • manda na deski .rtngu do dziesięciu. sę Gerbicha. niu walne zebranie tamtejszeg-o Zwią z.ku 
Lrmec (0.) - Szlezimner (B.K..). R . ł . k lonj I ·k ..... ww Pi~ki Nożnej, które miało przebieg nie-
Spotkanie toczy się w ba,rdro szyb- zec.z zrozumta a, ze 0 3 ~os a zwykle bu·rzliwy. P.Z.P.N. delegował na 

klem tempie, walka O<>tra, chwilami na- przyJęła sukces Gerbicha z prawdziwym Trener lekkoanetyczny zebranie to s·pccjalnego delegata p. Mallo.. 

wet prze-chodzi w zwy<:zajną bójkę. Obaj entuzjazmem I na barkach swych kole- Jacobson w Łodzi wa. Dziatalność zarządu, a f)rze<lew. zy-
przeciwnlcy równie silni. jak zażarci. Ata- gów klubowych został on zniesiony z . . . stkiem prezesa I sekre tarza poddano 
kujeSzlezingie i" przez dwie rundy ma on 1 Pned kiliku dniami prz) był do Łodzi druzgocącej kry1~e. Wyszły na jaw 
nieznaczną prz.ewag-ę. W trzeciej t·ercji r ngu. • • trener lekkoatletyczny, który rozpoczął skandalicz.ne sprawy, kompromitujące zu-
gwartownie walczący Llp!ec uzyskuje od- • Następnie Oerbich stoczył watke zł już b' eningi dla pań i panów w ea:li Oś- ' pełnie wymienionych „działaczy" swrto.· 
pow~ ilość ounktów ł zwycięstwo. mistrzem Arstentyny, Jose.. Oonsalecem, rodka w. L I wyc.h. 

. '. 



Tragiczny finał 
rekordowego lotu. 

Waszyngton. 16 stvcznin. 
(Telef{ram wł. „Ex11ressu" .J 

Z Bostonu donoszą. iż dwai lotnicy 
Mera i Kirkpatrick. którzv wvstartowa
li przed dwoma dniami, abv zdobyć re
kcrd wysokości i od tego czasu nie da
wali znaku życia, znalezieni zostali w 
pobliżu Amston. Obaj aie żvi::t. W po
bliżu . znaleziono również soalonv samo
Jpt. Nie ulega wątpliwości. iż - soadając : 
i aparatem _:.. obaj lotnicv wvskoczyli ! 
o/ pewnej ~dległości od ziemi i zabili się, 
3am·órot za·ś pochłonęły płomienie .. 

· . = . Plaga szarańczy 
'lµdif~ · sq bezsilni wobec klęski 

Paryż, 16 stycznia. 
(TeleJ!ram wl. „Exoressu" J. . 

Doroczna plaga szarańczy, nawiedza 
jąca pola Algieru i Maroka, przybrała 
w tym roku specjalnie groźny charak
ter. W pobliżu miejscowości Rabot szko 
dniki te wyniszczyły w krótkim czasie 
dużą lesistą · przestrzeń oraz wiele kilo
nretrów zasianych pól. Obecnit dotarły 
one do, głównego miasta prowincji, Ma
roka. Ulice przedmiejskie ookryte są gę 
sto temi owadami. Ludność toczy z qie
mi rozpaczliwą wojnę przy pomocy 
ognisk i dymu. Straty, wyrz<:dzone 
przez szarańczę na polach sa olbr.tv
tnie 

Krwawa szarża I policji na robotmk6w , 
Berlin, 16 stvcznia. l 

(Tele!!ram wl. „Ex11ressu" J. j 
Z Kemnitz donoszą, że w środę do- , 

stło tam do ostrych tarć oomiedzy bez
rc·botnymi i strejkującymi a oolicją kon
ną. Robotnicy obrzucili policje kamienia 
mi, na co policjanci odpowiedzieli kilko- I 
ma salwami. 

Komunikat policyjny głosi. iż jedna 
osoba została zabita, 15 jest cieżko ra. n-

1 

nych, 10 - lżej. Nie ulega jednak wątpli
wości, że liczby te są w rzeczvwistości 
zriacznie większe, bowiem tłum robotni
ków ukrył wielu rannych a nawet zabi
tych. Naprężona sytuacja trwa nadal 

Ta]amniczy osobnik 
przvznaie się do udzialu w mor

·'. 
dach politvcznvch 

Graz, 16 stvcznia. 
rTelef!ram wł. „Ex11ressu".) 

Policja tutejsza przvtrzvmała, pew
nego osobnika, który le!!itvmował się fał 
szvwemi . papierami. Podał on . . że zwie 
sie "Erich Brandt, pochodzi z Niemiec, 
zaś fałszywe papiery posiada. oonieważ 
musiał ukrywać się przed władzami nie 1 
mieckiemi jako uczestnik sadów kaptu-

1 

rowych św. femy. Pom. in. zeznał on, 
że brał w swoim czasie udział w zamor
dr waniu Róży Luxemburn: oraz Lieb
knechta. 

Policja Grazu zwróciła sie do policji 
niemieckiej w celu zbadania orawdy, od
ncśnie tajemniczego osobnika. 

Z50 kilo opium 
w beczkach z cementem. 

. Londyn, 16 stycznia. 
Podczas kontroli transportu beczek 

z· cementem, przybyle~o z Chin do Ba 
tawji, znaleziono w beczkach starannie . 
1>oukrywane paczki, zawierające opium. 

W ręce władz wpadło 250 kilo~ram 
narkotyku. 

• ·· ~ ..... „ : .. „ •• -;trnw ~ tstnnttvnnrff· t' ·•+~ 

Weeelna parada ftró.ló111 111 !l'łsuJRie j %mtanu "' rsad•k 
· · ·„afuliańsliłm 

W ramach uroczystości wel'elnvch, urządzonych .. w Rzymie z oliazii zaślubin na
siępcy tronu, odbyła sie również wielka parada.' wojskowa. Na czele oddziałów 
Jechał król włoski EMANUEL (pośrodku. ż pióropuszem na czapce). obok nie
go, z lewa - król buh::arski BORYS, z prawa (w głębi) b. następca tronu 'ba-

, warskiego RUPPPEC.HT. " . ' 

3Jljasfe ·pod 111oda 

Wielki orkan, szalejący nad morzem Pół nocnem przed kilku dniami, spowodował 
wylew wód przy ujściu Elbv. fale zalały liczne miejscowości nadbrzeżne, pom. 

in. Kuxhaven. którego widok podajemy powyżej. 

5.500 ułdsliós dlonf-

W Rzymie krążą uporczyWłe oogłoskl. 
· że sekretarz stanu państwa paoieskiego, 
KARDYNAŁ GASPARI (u 2órv) poda 
się do dymisji, zaś najwyższv ten urząd 
w Watykanie zajmie KARDYNAŁ PA· 
CELLI, · dotychczasowy nunciusz papie· 

I ski w Berlinie (u dołul. 

:Bonfllfd • Xadse 

DR. SCHACHT. 
prezes niemieckiego banku państwa, spo 
"\\'odowal odmienny bie2 narad konfe
rencji w Hadze, oświadczywszv iż bank 
państwa nie weźmie udziału w opera-

' cjacb międzynarodowe20 banku repara-
. cyjneszo. 

"Car Kołokoł" 
: skonfiskowanv vrzez ..:>owiet6~ 

Moskwa. ' stycznia. 
Z dzwonnicy cerkwi klasztoru św. 

Trójcy · został zdjęty największy dzwon 
w Rosji „Car Kolokol". 

Dzwon ten, jak wiadomo, waży 64.000 
kilogramów. 
•••••••••••••••••••••••••o•e•• 

· · . I Duzurg opfek. 
3560 osób złożyło w tyw ro.Ku. w umu 1-go s i:yczma, życzenia noworo'czne pre DziŚ ~ · ~ocy _?yżu;uią apteki: ~ Ant_oni.:.wi· 

d t S • Z' d b J • d d · • cza, Pabianicka ::iO, K. Chądzyńsk1eg-0, P1otrkow 
ZY en !?Wł . tan"'JW l~ D?Czon.vc • ak Wla Omo• - Pr~zy ent •. W mvsl star~~ ska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19, Rembie· 
tlC.'dYCJI, dz1ękuJt osob1śc1e kazdemu przez podanie reki. Na zdJęciu: •• ogonek lińskie-go, Andrzeja 26 J Z11delewicza, Piotr-

gratulantów przed siedzibą prezydenta, Białym Domem. , kowska 25, . ~ Kas~erk; ewicza, Zgierska 54. 
I S. lrakow6k1e1, Brzeztf1ska 56. 

Chińczyków, którzy towarzyszyli 
tran~por.tow!, aresztowano. _________ _ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

P"r en u mer at a. w. ~odzl .z.90 m!esię~znle.-Zamiejsco~e ~.50 ~L 
· m1es1ęczme.-Zagramcą 5.60 zł. m1es1ęczme. 

;:::=======-= Odnoszenie do domów 40 groszy. 
NEKROLO-GI: do 158 wierszy po 30 r;r. wy!ej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zari:cz I 

~edakcła I Adm:nfstracJa, Piotrkowska ~9. Oodzlny przy Jęć reda kc ii 6- za11ub. po tekści e JO zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za-

o al Q S ze n ja• ZWYCZAJNE: l? lf· za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
h • W TEKSCle: SO ·1:1'· za wierz miHmetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

' [felefon Administracji L2Z-l4. - - PO poi. Rękop:sów niezamówio-. graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk · ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
_ ~ · Redakcji: l.Z7-24, l.36-43, 1.36-44 .. nyc~ ~, uje . zwraca się . - - --. 15 groszy. - Najmnl<.!jsze zł 1.50, posr.ukiwanle pracy 12 a:roszy, najmniejsze 1.20. - .- · 

..i,.:._ - - - ,,., 

Za wydawnictwo „RepubUka" $p. z oi:r. od.Pow. Władysław Polak.. W druk arni „ReoubJiki" s.p:-zogr:- odp„ Piotrkowska 49 I 6ł. Re~aktor o<lt>ow. Jan Grobetni~k 




